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PolslLa i m o rze
DUŃSKI PUBLICYSTA 0  KORYTARZU

K o p e n h a g a ,  27 październi­
ka (tel. wł.). —  Znany publicy­
sta i redaktor duński, Franciszek 
Jessen pomieścił w  „N a t i o- 
n a l t i d e n d e 1 dłuższy artykuł
0 Gdańsku i korytarzu.

Treść tego artykułu jest rezul­
tatem spostrzeżeń wymienionego 
publicysty, poczynionych w  po­
dróży do Gdańska i Prus Wsch.

Podczas gdy ruch w  dwóch 
najbliższych portach — pisze Jes­
sen, t. j. w  Szczecinie i Królew­
cu od r. 1920 wybitnie obniżył 
się, ruch w  Gdańsku podniósł się 
z 2 milionów na 8 miljonów ton.

Cóż jest przyczyną tego roz­
kwitu Gdańska? Jedynie i w y ­
łącznie połączenie z Polską.

31 procent polskiego handlu
1 eksportu idzie p izez Gdańsk, a 
import z zagranicy do Polski via 
t idańsk wynosi 95 proc. całego 
ruchu portowego wolnego mia­
sta.

Równocześnie ruch w  Gdyni 
osiągnął rocznie 2 miliony ton. 
Czyż iest w ięc rzeczą m oż-w ą 
odcięcie państwa polskiego od 
morza, państwa, które w  ciągu 
10-ciu lat wykazało taką żyw ot­
ność, mimo przeszkód i trudno­
ści najróżnorodniejszych? Plan 
taki iest fantastyczny i bezsen­
sowny.

O jednem jeszcze pamiętać na­
leży. Nie można zadać gwałtu 
narodowi liczącemu 30 miljonów 
ludności.

Gdyby korytarz był jedynie 
zagadnieniem gospodarczem czy 
terytorjalnem —  wyjście może 
by się jeszcze znalazło. Ale ko­
rytarz zamieszkuje ludność, któ­
ra trzynaście razy w  czasie w y ­
borów, w  latach 1871 —  1912 
głosowała zawsze wyłącznie na 
przedstawicieli polskich w  par­
lamencie niemieckim .(M.).

ZMIANA FRONTU
ANGLJA POWRACA DO TRADYCYJ POLITYKI EDWARDA VI!

P a r y ż, 27 oaździemika (tel. 
bd ). —  Prasa francuska żywo ko 
Ricntuje przemówienie ungieisKie- 
'go ministra spraw zagranicznymi.

Według „Ere Nouvelle” —  
przemówienie to jest zapowiedzią

WIELKA AFERA
30 osob oskarżonych 

o szpiegostwo

B u k a r e s z t ,  27 paździe '- 
'ka (tei. w ł.). —  Jak aonosi a- 

Tencja Ilavasa, policja podała pr-a 
le nazwiska przeszło 30 osób, 
^wikłanych w  wielką aferę szp-e 

łTwską na rzecz W ęgier. Pom ię­
dzy aresztowanymi znajdują się 
mkżc major Varzaru, jaden podo- 
‘ ■cer trzech żołnierzy.

przyjacielskiego ustosunkowania 
się laburzystów tło poetyki ści­
słego porozumienia z Francją 
Szczęśliwi jesteśno —  pisze wy­
mieniony organ, że ministei spraw 
zagranicznych gabinetu laburzy- 
stów pamięta o tern, co zadecydo 
wało o powodzeniu polityki Ed­
warda Xil (M.).

Dla księdza 
adwokata 
Akarza 
dzienn,karza

Sowiety bez kom unistów
Nowy program opozycji

R y g a ,  27 października. Dzia­
łalność opozycji prawicowej w y ­
wołuje zaniepokojenie w  kierow­
niczych kolach sowieck-ch. Se­
kretarz komitetu centralnego par 
tji komunistycznej, Pośpiszew, 
oświadczył w  przemówieniu, że 

j od pewnego czasu daje się zauwa 
żyć ponowne wzmaganie się ak­
cji opozycjbnistow.

W edług posiadanych przez so­
wiecki rząd informacyj w  rieKtó- 
rych miejscowościach Z. S. S. F. 
powstała nielegalnie nowa partja 
„włościaństko - robotnicza", któ­
ra żąda zniesienia dyktatury, 
wolnych w yborów  do sowietów, 
przywrócenia wolnego handlu i 

j zniesienia komun rolnictwa.
Naczelnem hasłem nowej partji 

| jest jakoby utworzenie sowietów 
jbez komunistów. Pospiszew za- 
! znaczył, że pomiędzy trockista­
mi, prawicową opozycją zostało 
zawarte ścisłe porozumienie co 
do wspólnej akcji zmierzającej do 

s/pbalenia obecnego rządu. ATE.

o d  r.

M A S g t S Y M

W. KUCHARSKI
Nowy-świat tg

MEBLI
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PREZYDENT 
PRZED SĄDEM

Naprężenie w  Brazylji n|e udaje

L o n d y n, 27 października — 
Donoszą z R io de Janeiro że dr. 
J. Prestes, który zosrał w marcu 
b. r. obrany prezydentem Brazylp 
i miał objąć sw ój wysoki urząd w 
dniu 1 5  listopada, wpadł w ręce 
powstawców w chwili, gdy zamie­
rzał wyruszyć z Sao Paulo sam olo ! 
tern do Montevideo. Prestes zosta 
nie przewieziony do R io de Janeiro 
gdzie będzie stawiony przed trybu­
nałem stanu.

W śród przywódców ruchu pow 
stańczego panują rozdźwięki. No 
w outworzony rząd prowizoryczny 
w Rio cle Janeiro nie znajduje po­
słuchu. W iększość powstańców u- 
waża za swego przywódcę genera­
ła Vargasa, który był kontrkandy­
datem d-ra Prestesa podczas ostat­
nich w yborów  na prezydenta. Dal­
sze walki wydają się być nieunik­
nione. WT Sao Paulo 
sce nowe rozruchy, podczas któ-

Kobiela 
współczesna

ule p o d d aj- sic już cier­
pliw ie bólow i u lo w y. G d y  
len ból, nieunikniony p rzy  
dzisiejszym  tem pie życia, 
zaczyn a jej d ok u czać, za­
ż yw a  szyb k o  1 —2 o ry g i­
nalnych tabletek A sp irin y, 
które s p r a w ia j  jej ulg^.

Istnieje tylko jedna

ASPKilNAC
K eźde op ak o w an ie  i każda tabletka o , 
sainej A sp irin y opatrzon e 1 3  znakiem  BA>

KAUKAZ W CGITU
POWSTANIE I RUCH PRZECIWSOWIECKI WŚRÓD 

ROBOTNIKÓW

R y g a ,  26 października. — Na- Pałac, w którym mieści się 
miały miej- j czelnlk G. P. U. w Azerbejdżanie, rząd sowieckiej federacji zakau- 

AHJew, został zamordowany kaskiej znajduje się stale pod sil-
rych 5 osób poniosło śmierć, zaś|przez powstańców podczas pod- 
29 odniosło rany. ró£y inspekcyjnej na stacji Nan-

Straty materjalne aa bardzo j dża. 
znaczne, ponieważ tłum zdem olo- W  całym Azerbejdżanie wpro- 
wał urządzenia biur szeregu orga- wadzono stan wyjątkowy, 
mzacyj politycznych oraz mieszka- W  Gruzji zamordowano Ostat­
nia prywatne wybitniejszych politylnio 16 komunistów, wydelegowa- 
ków przeciwnego obozu. Sytuacja nych przez władze centralne ce­
ry całym kraju jest w najwyższym lem przeprowadzenia akcji ma- 
stopmu naprężona —  ATE. "fgazynowania zboża.

Z n o w u  trzystu
DRUGA K A TA STR O FA  G Ó R N IC ZA

B e r 1 i n, 27 października. — 
Szczegóły drugiej wielikeł katastro 
fy górniczej w kopalni May bach 
pod Saarbrucken są następujące.

Przez całą noc z soboty na 
niedzielę 01 az w niedzielę ratowni­
cy pracowali nad odgrzeoaniem za 
sypanych górników. Do niedzieli 
wieczora zdoł=no wydobyć na po­
wierzchnię 83 trupy. Pozatem w 
szpitalach zmarło 6 rannych. Ogól­
na liczba ofiar wynosi więc, jak do 
tychczas, 89 ludzi. W  podziemiach 
kopalni znajduje się jeszcze około 
30 górników. Przypuszczają więc, 
że liczba zabitych wzrośnie do po- 
nedziałku do 1 10  — 1 1 5  ludzi.

Prezydent HindenDurg przesłał 
dyrekcji kopalni telegram kondolen 
cyjny, takiż sam telegram przesłał 
minister spr. zagr. Curtius na ręce 
prezydenta Komisji rządzącej okrę

wyznaczyła
dla rodzin

gu Saary. Komisja 
200.000 fr. na pomoc 
ofiai.

W r. ig«J7 w kopalni Maybach 
wydarzyła się katastrofa górnicza, 
w której znalazło śmierć 150  górni 
ków.

ną ochroną wojska.
W  zagłęoiu naftowem w Baku 

część robotników ogiosiła strajk, 
wysuwając żądania przywrócenia 
wolnego handlu, zwiększenia 
płac, zniesienia robót przymuso­
wych oraz wprowadzenia wol­
nych wyborów do sowietów.

Wśród robotników kolportowa 
ne sa ulotki wysuwające hasło 
wyboru nowych sowietów bez 
komunistów.

B u k a r e s z t ,  27 października 
Wychodzące w Stambule pismo 
„B i ł g i r i s z“ donosi o nowym 
wybuenu powstania przeciwso- 
wieckiego na Kaukazie. W  Azer­
bejdżanie ukazały się dwa silne 
oddziały powstańców pod do­
wództwem znanego partyzanta, 
Rustan Ramazan Ogłu.

Jeden z tych oddziałów nap<.oł 
na oddział wojsk sowieckich w 
pobliżu miejscowości Dżebraił,Druga w ciągu tygodnia kata­

strofa górnicza w Niemczech wy- po kilkugodzinnej bitwie wojska 
wołaia przygnębiające wrażenie sowieckie cofnęły się w popło- 
tembardzlej, że wydarzyła się w chu, pozostawiając na pOb< bitwy 
dniu, kiedy w całym kraju ogłoszo około 600 zabitych, 
no żałobę z powodu pogrzebu l4o w  górach Sary.i JaMaka opera- 
górników, którzy znalezd śmierć w cjam, powstańców kieruje jeden
kopalni Alsdorf, pod Akwizgranem 
-  ATE.

W ęgiersko-niem ieckie  czułości
B. prezes stów- polsko - węgier­

skiego przeciw Polsce

B u d a p e s z t ,  27 październi­
ka (tel. w ł.). —  B prezes hono­
rowy stowarzyszenia polsko - w ę­
gierskiego, Ju.ljusz Pekara, p o ­
mieścił na łamach ,,Pesti Hilap” , 
w ysoce nieprzychylny dla Polski 
artykuł o korytarzu i Gdyni 

Autor nazywa Gdańsk mia 
slem „niegdyś kwitnącem, a dziś 
zamierającem pow oli!’-' i artykuł 
swój zamyka następującemi sło­
wami: ,JJisząc o losach Gdańska 
myśli .się o własnej ojczyźnie, 

jg ji iraktaty pokojow e wyrządziły W ę 
p i ! grom wielką krzywdę, przeciw 
jjT której kraj -tjęn będzie zawsze pro 
W 1 testował. (M.).

W rzenie  w Indjacli
Krwawe rozruchy

L o n d y n ,  27 października. 
W edług doniesień z Bombaju

z przywódców azerbejdżańskiej 
organizacji wolnościowej, Musa- 
wat Bżabar. Nie mogąc opano­
wać ruchu powstańczego w Azer 
bejdżanie władze sowieckie wy­
syłają liczne ekspedycje karne, 
które rozstrzeliwują masowo wło 
ścian.

4 wcie w okręgu Zangeznrsklm
wczoraj rano miały tam m iejsce 1 zostały zrównane z ziemią p- ez 
poważne rozruchy. W brew  zakazo j ogień artyleryjski ze stanowisk
wi policji, nacjonaliści hinduscy u- 
siłowali urządzić wielką manifesta 
cję luaową z okazji t. zw. „święta 
sztandaru narodow ego” .

W czesnym rankiem wyruszył 
wielki tłum demonstrantów z roz- 
winiętemi sztandarami o barwach 
hinduskich w kierunl,u głównego 
placu miasta. Policja interwenjowa 
ta odbierając sztandary, Wywiążą

wojsk sowieckich.
W  Baku aresztowano 27 człon 

ków organizacji Musawat, któ­
rych zesłano na wyspy Sołowiec 
kie. Również w Gruzji i na Kau­
kazie Póhiocnym ukrywające sie 
w górach oddziały powstańców 
robią wypady na wojska sowiec­
kie oraz na stacje kolejowe. Ko­
munikacja kolejowa pod ochroną.

la się walka, która trwała trzy go- pociągów pancernych. ATE,
dżiny.

Rozwścieczone tłumy obrzuca­
ły kamieniami policjantów, padło 
równień?s'zereg strzałów. Zaareszto 
w ano 84 osoby, w tej liczbie 43 
kobiety, jednakże^wkoło połowy u- 
więzionych zwolniono, po wylegity 
inowaniu się. Liczna rannych po ' 
czas rozruchów wynosi 230 osób.

B y  o g a s z c z

N a jw i ę k s z a  F a b r y k a  P u jo i f t w r f c t * *
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Przeciw pesymizmowi
GŁOSOWANIE WEDŁUG SUMIENIA

Osobliwe warunki, w  których wemu zgnieść lewicę —  pozo-
Odbywa się obecna akcja w y bo i 
cza w  kraju, bardzo wielu ludzi 
napawają skrajnym pesymizmem. 
Padają pytania: czy  warto g lo ­
sować, bo zgóry, jakoby, w iado­
mo, że Sejm przyszły musi mieć 
określone oblicze. Inni znowuż 
tracą w ogóle głow ę, obawiając 
się zw ycięstwa lewicy.

W ydaje nam się jednak, że ani 
pesymizm skrajny, ani obawa 
triumfu lew icy nie mają tak m oc-

stanie jeszcze przeciwnik w  po­
staci obozu umiarkowanego...

Zdarza się na świecie, że zw y ­
cięzca w zapasach politycznych 
—  usunąwszy przeciwnika, anek 
tuje poprostu jego program i 
wprowadza go w życie. Tak nie­
raz postępowali konserwatyści 
angielscy, tak postąpił Stalin, w  
jaskrawym przykładzie swego 
sporu z Trockim.

Obóz pom ajow y nie może zaa
nych podstaw jakby się na pierw j nektować programu politycznego 
szy rzut oka w ydaw ało. i gospodarczego lewicy, gdyż

Z charakteru walki w yborczej byłby to eksperyment, prowa- 
cieszyć się nie możemy. W y - dzący w przepaść i naród i pań- 

fcory powinny być najzupełniej stwo polskie. Dzisiejszy stan rze- 
uieski ępowane, inaczej, bowiem, czy  natomiast dowodzi, że obóz 
tracą całą swą wartość, jako w y  pom ajowy niema i nie może mieć
raz woli narodu. Z wyjątkiem 
partyj, pozostających na usłu­
gach obcych rządów, partyj 
Żdrady i przewrotu —  wszystkie 

* stronnictwa winny mieć, w  gra­
nicach objektywnie pojm owa­
nego prawa, wolność głoszenia 
swych programów. Ale i w  utrud 
nionych warunkach nikt nie mo­
że zabronić obywatelow i g łoso­
wać tak, jak mu nakazuje sumie­
nie.

Nie należy zbyt przeceniać 
w pływ ów  lewicowych. W pływ y 
te, prawda, w  ostatnich czasach 
mocno się rozszerzyły, ale mu­
simy nie zapominać, że lewica 
obecnie pożera sama siebie. Dzi­
siejsze jej hasła w yborcze, jej 
główne wytyczne, są zaprzecze­
niem ideologii, głoszonej przed 
paru zaledwie laty. Masy w ybor­
ców , nawet na wsi, przecież zda­
wać sobie będą w sprawę z tego, 
iż rządy pomajowe zwalczają ci 
sami ludzie, którzy w przew ro­
cie 1926 r. brali czynny udział. 
Nie będzie to budziło zbytniego 
zaufania do Centrolewu i jego 
kandydatów, pomijając już i 
przeszkody, które blok ten napo­
tyka w  swej agitacji.

To jedno. Pozatem istnieje i 
okoliczność ważniejsza poza le­
wicą. W yobraźm y sobie, że w y ­
bory tak mogą być przeprowa­
dzone, że dadzą większość obo­
zowi pomajowemu, przyczem  
większość ta nie będzie wcale 
wyrazem istotnie panujących na­
strojów, inaczej mówiąc, że skład 
Sejmu nie będzie odpowiadał sto 
sunkowi sił w  samem społeczeń­
stwie.

Cóżby się. w tedy okazało? Oto 
obóz zwycięski zawisnąłby w  
powietrzu. Rząd — powiedzm y—  
byłby w  zgodzie z Sejmem, ale 
Sejm miałby przeciw sobie w ięk­
szość społeczeństwa. Praca pań­
stwowa byłaby utrudniona a w  
wielu dziedzinach niemożliwa. 
Sytuacja wewnętrzna nietylkoby 
nie uległa poprawie, ale pogor­
szyłaby się znacznie.

Obóz pom ajowy winien nie za­
pominać o tern i zrozumieć, że 
swoboda akcji w yborczej leży i 
w jego własnym interesie. Gorli­
w ość niektórych działaczy listy 
ur. I powinna być przeto poskro­
miona.

Myśl zaś o tern, iż możnaby 
zupełnie nie brać pod uwagę 
istotnej woli społeczeństwa i za­
dowolić się jej fikcją —  jest my­
ślą nie wytrzymującą wcale kry­
tyki. Rządy mniejszości zaw sze 
są rządami niepewnemi i z regu­
ły kończą się niepowodzeniem, 
jeśli nie katastrofą.

W  życiu polskiem trwa walka 
nietylko pomiędzy sanacją i le­
wicą. Istnieje jeszcze obóz umiar 
kowany, który wie czego chce, 
ma_ jasny i wyraźny program. 
Obóz ten, pomimo wszystko, w yj 
dzie z w yborów  wzm ocniony —  
-jest to obóz przyszłości. Gdyby 

udałfi Bis Ob-Oźffflj Eom ajo-;

monopolu na lekarstwa uzdrawia 
iące nasz organizm gospodarczy 
i nie jest wykładnikiem ideałów 
ustrojowych, zdolnych zjedno­
czyć w iększość tw órczych umy­
słów  w  narodzie...

W  takich warunkach — przyjść

musi chwila, gdy na losach R ze­
czypospolitej zaw ażyć m oże głos 
obozu umiarkowanego i to w  
stopniu silniejszym, niźli dzisiej­
sze stosunki przypuszczać po­
zwalają.

Nie zawsze ludzie kierują w y ­
padkami, chociaż sądzą, że tak 
czynią, nieraz wypadki kierują 
ludźmi.

Są hasła i bliższe i dalsze, na 
które czas jeszcze nie przyszedł, 
ale przyjść musi niedługo.

Dlatego z myślą o przyszłości 
ludzie o przekonaniach umiarko­
wanych, ludzie praworządność i 
ład społeczny stawiający na 
pierwszem miejscu, zwłaszcza 
katolicy nie z imienia tylko —  
nie powinni mieć wahań, nie po­
winni ulegać pesymizmowi, ale 
w ierząc w  pomyślne jutro Pol­
ski —  w  akcji w yborczej dzia­
łać zgodnie ze swem sumieniem. 
To nakaz chwili!

(R.).

NA FRONCIE WYBORCZYM
KANDYDATURY WIĘŹNIÓW  

BRZESKICH
Ostatecznie okazuje się, że u- 

więzieni w Brześciu b. posłowie 
Bagiński i Putek z W yzwolenia 
nadesłali deklaracje z oświadcze­
niem zgody na kandydowanie, de­
klaracje te jednak podpisane zosła 
ły dopiero 16  października, a do 
W arszawy nadeszły i 8-go, gdy ter 
min ostateczny upływał 1 5 -go.

Od p. W itosa, który figuruje 
jako kandydat czołow y na liście 
Centrolewu w okr. tarnowskim 
(Nr. 45), otrzymała podobno tar­
nowska okręgowa komisja wybór 
cza pismo z oświadczeniem, iż ,,w

O pożyczkę dla Polski
DELEGACJE FRANCUSKIE W  WARSZAWIE

Olbrzymie nagromadzenie ka­
pitałów we Francji, dochodzące 
do 80 miljardów franków w  z ło ­
cie i dewizach, doprowadziło 
zniżkę prywatnej stopy dyskonto 
wej do niebywałych rozmiarów. 
Doszło do tego, że prywatne ban

w  Polsce.
Grupy te przeprowadzają ba­

dania i narady, a po wyrobieniu 
sobie należytego poglądu na 
sprawę, przystąpią do ściślej­
szych rokowań, zarówno z w łaś­
cicielami tych gałęzi przemysłu

ki francuskie odmawiają obecnie w Polsce, jak i z rządem.
płacenia jakichkolwiek procentów 
od lokalnych wpłat. Sytuacja ta 
w yw ołała wielkie ożywienie w 
kierunku poszukiwania lokat za­
granicznych.

Obecnie planowane jest na pa­
ryskim rynku pieniężnym poczy ­
nienie szeregu lokat o charakte­
rze przem ysłowym  w  Argenty­
nie, A fryce Południowej, Jugosła 
w i„ Czechosłowacji i Polsce. 
Zwłaszcza zainteresowanie temi 
trzema ostatniemi krajami wśród 
kapitalistów francuskich jest du­
że. W  Polsce bawi obecnie kil­
kanaście delegacyj, prowadzą­
cych rokowania w  sprawie roz­
maitych pożyczek przem ysło­
wych.

Jak się dowiadujemy zaintere­
sow ały się poważne koła finan­
sowe francuskie przedewszyst- 
kiem nowemi możliwościami in- 
w estycyj w  przemyśle naftowym 
zwłaszcza po przeprowadzonych 
ostatnio przez rząd badaniach 
naukowych, które rokują dobre 
wyniki. Ponadto część kapitału 
francuskiego zwróciła uwagę na 
dobre m ożliwości rozwoju nasze­
go przemysłu cem entowego i 
pragnęłaby wziąć udział w  dal­
szym rozwoju tego przemysłu. 
W reszcie inne grupy przem ysło­
we i finansowe, nietylko francu­
skie, żyw o interesują się naszym 
przemysłem metalowym, a prze- 
dewszystkiem cynkiem, elektro­
technicznym, a pewna grupa 
włoska bada specjalnie m ożliwo­
ści dobrze rozwijającego się 
przemysłu sztucznego jedwabiu

Niezależnie od tego bawi w 
Polsce prezes wielkiej amerykań 
skiej firmy inwestycyjnej, Mac 
Donald I ngeeniering Comp. w  
Nowym Jorku, inż. Durham, w 
towarzystwie szefa wydziału 
bałtyckiego tej firmy, p. J. B. Ku 
rowskiego. Wspomniana firma in 
teresuje się głównie inwestycja­
mi w  dziedzinie budowy wielkich 
objektów i dróg. W  Polsce prag­
nęłaby finansować na warunkach 
kredytowych budowę elewato­
rów, dróg, budowy mieszkań dla 
związków komunalnych i t. p. 
Jak wiadomo, firma ta bierze 
znaczny udział w  realizowaniu 
rosyjskiego t. zw. „planu pięcio­
letniego".

Jak zapewniają przedstawiciele 
tej firmy, byliby oni skłonni do 
przeprowadzenia znacznych inwe 
stycyj w  Polsce, bez obowiązku 
ze strony związków komunal­
nych wydawania obligacyj, któ­
rych lokowanie na rynku am ery­
kańskim, wskutek kryzysu napo­
tyka obecnie na znaczne trudno­
ści.

ictwD przysi
Przepisy szczegółowe

Przepisy o sądach przysię­
głych zawarte w rozporządzeniu
Prezydenta Rzplitej z r. 1928 o 
sądownictwie powszechnem mają 
charakter przepisów ogólnych. Z 
lego też względu Ministerstwo 
Sprawiedliwości opracowuje prze 
pisy szczegółow e, które będą wy 
dane wraz z wprowadzeniem w

go dla całego państwa.

Przed wyborami
Przedwczesne zażalenia

W  szeregu okręgów  w ybor­
czych, gdzie komisje unieważniły 
niektóre listy miały miejsce zgło­
szenia osób zainteresowanych do 
przewodniczących komisyj wybór 
czych celem złożenia skarg. Zgła­
szanie skarg jest jeszcze przed­
wczesne, ponieważ w myśl prze­
pisów  winno ono się odbyw ać po 
odbyciu w yborów .

W  przyszłym tygodniu rozpla 
katowane zostaną na terenie ca­
łego państwa okręgow e listy kan-

konsekwencji stanowiska zajętego 
w sprawie umieszczenia kandyda­
tury na liście państwowej” cofa  tak 
że swą kandydaturę w okr. tarnow 
skim. Potwierdzenia urzędowego 
tej wiadomości dotąd niema.

DOKUMENT NA CZASIE
W  okresie kampanji przedwy­

borczej, która, powinnaby odbywać 
się w warunkach takich, aby wszy­
stkie listy (przynajmniej stojące na 
gruncie legalnym) mogły przedsta­
wiać w yborcom  swoje programy, 
coraz to częściej zdarzają się akty 
władz, zupełnie przeczące tym zasa 
dom. Tak np. w ubiegłą niedzielę 
(26 b. m.) miał się odbyć w po­
łudnie w sali teatralnej przy ul. 
Śniadeckich 5 wiec Kat. Bloku Lu 
dowego, w sobotę jednak Komisa- 
rjat Rządu zawiadomił komitet wy 
borczy K. B. L., że „zezwolenia 
nie udziela ze względu na bezpie­
czeństwo publiczne” . Na czem pole 
gają te względy bezpieczeństwa pu 

'blicznego, pismo Komisarjatu Rzą 
du nie wyjaśnia. Zauważyć jednak 
należy, ż e : 1 ) we wspomnianej sa 
li odbywają się stale przedstawie­
nia kinematografu, nie doznając 
żadnych przeszkód ze strony wła­
dzy, 2 ) w dodatku zaś sala przy 
ul. Śniadeckich 5 należy do Stow. 
Robotników  Chrześcijańskich, a 
więc jest własną salą Kat. Bloku 
Ludowego...

WIECE ZAPOWIEDZIANE
Na dzień dzisiejszy zapowie­

dziany jest na g. 8 wiecz. wiec li­
sty Nr. 19  w sali Stow. Rob. Chrz. 
(Szara 1 ) i wiec listy Nr. 4 w saili 
„R ozw o ju ” (Srebrna 14 ).

NIEDZIELNE WIECE
W  niedzielę odbył się w stolicy 

cały szereg wieców przedwybor­
czych, m. in. wielki wiec zwoienni 
ków listy Nr. 4 w sali Tow. T ech ­
ników, na, którym przemawiali pp. 
Zofia  Zaleska i Roman Rybarski: 
pozatem odbyły się także wiece 
dzielnicowe.

Komitet wyborczy listy Nr. 19 
(Kat. Blok Ludow y) miał odbyć 
wielki wiec w sali teatralnej przy 
ul. Śniadeckich 5 . który jednak 
wskutek zakazu władz nie doszedł 
do skutku. Policja rozpraszała licz 
ne tłumy przybyłe na wiec, w zbra­
niając dostępu do gmachu. R ozda­
wano ulotki programowe listy Nr 
ię , które publiczność skwapliwie 
rozchwytywała.

Natomaist bez przeszkód odby­
ły się inne wiece zwolenników li­
sty Nr. 19  — i tak: na Pelcowiż- 
nie w sali domu ludowego im. L e ­
ona X n f  (przemawiali pp. K aczo­
rowski i Filip), w domu pairafjal- 
uym przy ul Marymonckiej 
(przem. p. Rudnicki), a dalej kil­
ka zebrań dzielnicowych Stow.

Pacho i Budzyński). Na sali znaj­
dowali się zwolennicy list Nr. 1 i 7 
ktrzy próbowali przeszkadzać obra 
dom, jednak bez skutku, m  zakmi 
czenie wszyscy zebrzn:, nie wyta­
czając zwolenników list Nr. 1 1 7 , 
którzy przejęci byli nastrujem pa­
nującym w sali, zaintonowali „R o ­
tę” ,

REPRESJE
W  Krakowie władze policyjne 

dokonały onegdaj rewizji w drukar 
ni „G łosu N arodu” i skonfiskowały 
odezwę pos. Kuśnierza. Naatępnie, 
w poszukiwaniu odezw przedwy- 

| borczych, urządziła policja rewizję 
także w lokalu Stronnictwa Ch. D. 
i skonfiskowała pewną ilość ulo­
tek przedwyborczych.

Na terenie Pom orza odbywa 
się wielka kampanja zwolenników 
obozu rządowego przeciwko Chrz. 
Dem okracji i złączonym z nią 
Chrz. Związkom Zawodowym  
Zwolennicy listy Nr. 1 próbowali 
urządzić na terenie Związków sece 
sję, zakładając odrębną organizację 
p. t. „Praca” . Kiedy jednak Chrz. 
Zw. Zaw. odbyły wielkie zebranie, 
na którem wypowiedziały się za 
K. B. L „ a „Dziennik Bydgoski” 
podał z tego zebrania obszerne 
sprawozdanie —  sprawozdanie ule­
gło konfiskacie

UNIEWAŻNIANIE LIST
W iadom ości 0 unieważnianiu

Iisit w okręgach mnożą się.
W  okr. 3 1  (T oruń) i 37  (O - 

strów W kp.) unieważnione zosta 
ły listy Nr. 19 , tak że Kat. Blok 
Ludowy, po poprzednich unieważ­
nieniach w okręgach 34 (Poznań- 
miasto), 35 (Poznań-okolica) i 37 
(Szamotuły), występuje na terenie 
b dzielnicy pruskiej jedynie w 
3 -ch okręgach śląskich oraz w o- 
kręgu 30 (Grudziądz) i 32  (Byd­
goszcz)

Listę Nr. 4 (Str. N arodow e) u 
nieważniono w okręgach 1 3  (Łódź 
miasto) i 24 (Łuków ).

Lista Centrolewu (Nr. 7 ). poza 
dawniejszemi już unieważnieniami 
w okr. 6 (G rodno) i 16  (Kalisz), 
została ostatnio unieważniona tak 
że w okręgach 24 (Łuków ) f 42 
(Kraików - okolica) j na tej ostat­
niej kandydował na miejscu naczel 
nem p. Marszałek Sejmu Daszyń­
ski, który jednak ponadto kandy­
duje także z listy Nr. 7 w okręgu 
Kraków - miasto i jest czołowym 
kandydatem listy państwowej Cen­
trolewu.

■ , , - -  . - . . Rohotnikow  Chrzesc. O godz. 3uydatów uznane przez komisie „  . , , ,popoł. w lokalu Chrz. Zjedn. Zaw.

Z Departamentu morskiego
Po ustąpieniu dyr. Nossowicza
B. dyrektor departamentu mor 

skiego Min. Przemysłu i Handlu, 
inż. Teodozy Nossowicz, przeka­
zał urzędowanie w  ręce swego 
zastępcy i prawdopodobnie w 
krótkim czasie przejdzie do jed­
nej z linji żeglugowych w  poro­
zumieniu z Min. Przemysłu i 
Handlu.

Dr. Hilchen, mianowany na­
stępcą dyrektora Nossowicza. 
obejmie nowe stanowisko w 
pierwszych dniach listopada, 
chwilowo jako kierownik depar­
tamentu.

ZIMOWE GODZIMY
Zmiana urzędowania

Z dniem 3 listopada czynne 
będą urzędy państwowe od godz. 
8.30, zgodnie z rozporządzeniem 
o zim owych godzinach urzędowa­
nia.w yborcze za ważne.   ,Rymareka 2) szczelnie za.

snie wywieszone zostaną afisze łni • saJ. około Roo OS(M
państwowych list wyborczych. odb t si widki wjec Kat B,oku
W szystkie komisje okręgow e prze| Ludow ego, na którym przemawiali, 
s ą G ownemu Urzędowi Staty- pp Janczewski, prezes stronnictwa
stycznemu odbitki afiszów w ybór Ch D }awnik Koralewski S/m a-
czych dla umożliwienia urzędowi g iet i Czapski.

. . , ... , , . , sporządzenia dokładnych zesta- Wielkie powodzenie odniósł r-iw wej pożyczki budowlanej odbe-
y c,e jednolitego kodeksu karne- w,en dotyczących w yborów  do nież wiec K. B. L. w Łowiczu Jzic się w  poniedziałek dn 3 Ł  ;

ciał ustawodawczych. j (przemawiali adw, Reyndai i na, 1 stooada. i

n s i r o e  losow ane
w dniu 3 listopada

Z powodu przypadających w 
dniu 1 i 2 losowanie 3-procento-
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TRUDNA SPRAWA
SYTUACJA POLITYCZNA W  PALESTYNIE

L o n d yn, 27 października (tel. 
wt.. —  „ L e  T e r a p s “  omawia 
sprawy palestyńskie i trudną sy ­
tuację Anglji, która zdążyła na­
razić się tak Żydom, jak i Ara­
bom. Odpowiedzią na ostatnią 
deklarację ministerstwa kolonij 
w  sprawie mandatu palestyń­
skiego była "ze strony sjonistów 
dymisja dr. Weizmanna i lorda 
Melchetta. Ten ostatni nazywa 
postępowanie Anglji wprost 
„zdradą pokładanego w  niej zau- 
fania“ . Rzecz w  tern, że według 
raportu Simpsona, najważniej­
szym celem mandatu nie jest by ­
najmniej. utworzenie w  Palesty­
nie ogniska narodowego żydow ­
skiego, lecz czuwanie nad intere­
sami tak arabskiej, jak i żydow ­
skiej ludności. W  tym celu An- 
glja ma zamiar na własną odpo­
wiedzialność uregulować kwestję 
emigracji żydowskiej w  porozu­
mieniu z przywódcam i żyd ow ­
skimi i arabskimi. Anglja uważa 
za konieczne ustanowienie rady 
ustawodawczej złożonej z 10 
członków  w yznaczonych przez 
w ładzę w ykonaw czą i 12 człon ­
ków z wyboru. Sprawa ograni­
czenia Imigracji jest palącą, gdyż 
ilość ludności arabskiej zwięk­
szyła się ostatniemi czasy ogrom 
nie; tymczasem z ziemi potrzeb­
nej do ich utrzymania 100.000 ha 
przeszło w  ręce żydowskich emi­
grantów. Dziennik zw raca uw a­
gę, że Anglja powinna była odra- 
zu zacząć swą działalność od 
skierowania wspólnych w ysił­
ków tubylczej ludności ku roz­
w ojow i ekonomicznemu Palsty-

ny. Dziś Anglja widzi swą om ył­
kę i chce ją naprawić, lecz może 
się to nie udać ze względu na 
zaostrzone antagonizmy narodo­
w ościow e (M.>.

Mlr3S0LINI A REWiZJA
GŁOSY PRASY WŁOSKIEJ I NIEMIECKIEJ

R z y  m, 27 października (te l.). 
„Deutsche Tageszeitung” , w  ko­
respondencji z Rzymu p. t. „T eza  
M ussoliniego’ podaje streszczenie 
artykułu, ogłoszonego na łamach 
„Corriere dełla Sera” , w  którym a

O SZWEDZKIE 
ZAPAŁKI

Niezadowolenie prasy litewskiej

R y g a ,  27 października. — W  
izwiązku z pojawieniem się na 
Jtynku litewskim zapałek produk­
cji szw edzkiego trustu zapałcza­
nego, który, jak wiadomo, otrzy­
mał monopol za udzielenie Litwie 
hożyczki, „ R y t a  s“  ostro ataku- 
jje rząd litewski z powodu udzie­
lenia trustowi szwedzkiemu 
“wspomnianego monopolu zapał­
czanego. Dziennik zwraca uwagę 
Tządu, że zapałki, produkowane 
hrzez trust szwedzki, są bez po­
równania gorsze od zapałek pro­
dukowanych przez fabryki litew­
skie; pozatem zapałki szw edz­
kie są droższe (M.).

S p ór o orientację
Z Polską czy  z Litwą?

R y g a ,  27 października. — W  
korespondencji z R ygi P- n-
„Spór w  prasie łotewskiej w
sprawie orjentacji polityki Łot-
w y “ zamieszcza „L  i e t u v o s
A i d a s“ streszczenie g łosów  pra 
sy łotewskiej, z których jedne 
żądają ściślejszego zbliżenia Ł o ­
tw y do Polski, drugie zaś wprost 
przeciwnie —  zbliżenia Łotw y 
do „pokrzyw dzonej przez Pol- 
skę“  Litwy. „L  i e t. A i d a  s“  w y 
raża ogromne zadowolenie z te­
go powodu, że „znaczniejsza
część prasy łotewskiej w ypow ie­
działa się po stronie L.itwy“ . Ło- 
tyszów  —  przyjaciół Polski na­
zyw a „L  i e t. A i d a  s“  krótko­
w zrocznym i politykami, nie w i­
dzącymi tego, że związek z Pol­
ską oznacza zupełne podporząd­
kowanie Łotw y interesom imper­
ializmu polskiego, co Łotwie ni­
gdy na dobre wpuść nie może.

Sow iecK ie  g ro źb y
BAJECZKI O INTERWENCJI

R y g a ,  27 października, (tel.). R. R. Rząd sowiecki nie może
„I z w  i e s t j a“ ogłaszają w y ­
wiad z zastępcą komisarza han­
dlu, Rozenholzem, o odw eto­
w ych zarządzeniach rządu so­
wieckiego w  stosunku do państw 
wprowadzających wyjątkowe 
przepisy dla importu sowieckie­
go. Rosenholz stwierdza, że roz­
poczęta w  państwach kapitali­
stycznych akcja przeciwko im­
portowi sowieckiemu ma na ce ­
lu blokadę gospodarki Z. S. R. 
R „ która powinna być pierw­
szym etapem urzeczywistnienia 
oddawna przygotow yw anych p!a 
nów przeciwsowieckich. W rogo­
wie Z. S. R. R. po niepowodze­
niach interwencyj wojennych ni­
gdy właściwie nie przestawali 
w alczyć przeciwko w ładzy so­
wieckiej, stosując corocznie no­
w y  rodzaj broni przeciwko Z. S. 
R. R. Obecna kampanja przeciw ­
ko eksportowi sowieckiemu dąży 
jak i zeszłoroczna kampanja kle- 
rykalna do przygotowania opinji 
do interwencji przeciwko Z. S

^ U c z c z e n i e  Su w orow a
w... w a r s z a w i e '  ~

Obchód Suworowa w W arsza­
wie! Brzmi to nieprawdopodobnie, 
ale niestety taki obchód jest właś­
nie zaprojektowany. Zapowiada go 
Związek rosyjskich organizacyj 
emigracyjnych w Polsce na dzień 
1 3 -ty listopada b. r. w Dom u R o­
syjskim w Warszawie z okazji 
200-ej rocznicy urodzin Suworowai.

Sądzimy jednak, że są granice 
i dla nietaktów, i że emigranci ro­
syjscy. którzy korzystają z gościn­
ni ści Polski, zdadzą sobie wresz­
cie sprawę, że obchód ku czci 
sprawcy rzezi Pragi, urządzony w 
W arszawie i to w  okresie przygo­
towań do obchodu setnej rocznicy 
Powstania Listopadowego — jest 
nadużyciem gościnności i ubliże­
niem narodowi - gospodarzowi.

Urządzajcie sobie, panowie, ob ­
chody Suworowa —  ale nie w W a^ 
szawie i w ogóle nie w Polsce, 
a — — — a  asa a

UKARANIE B. POSŁA 
DOMAGAŁY

Sąd Okręgowy w Kaliszu ska­
zał b. posła Domagałę (Str. Chi.) 
na miesiąc aresztu za znieważenie 
przedstawiciela starostwa na wiecu 
w. Wieluniu i nieusłuchanie wez­
wania policji do rozejścia się.

ARESZTOWANIE b . BOSŁa

W ładze sądowe w stosunku do 
b. posła Kostrubały (W yzw olenie) 
wobec w ytoczonej mu sprawy z 
ant. 129  K. K., zastosowały pier­
wotnie, jako środek zapobiegaw­
czy, kaucję w wysokości 500 zł. 
Obecnie jednak Sąd Okręgowy w 
Zamościu środek ten zamienił na 
areszt. Kostrubała został więc are 
sztowany w miejscu swego pobytu 
we wsi W isłowiec (pow. Zamojski) 
i osadzony w więzieniu w Zam o­
ściu.

pozostawać biernym widzem tej 
kampanji. Poseł sowiecki w Pa­
ryżu zgłosił energiczny protest 
przeciwko wprowadzeniu przez 
rząd francuski specjalnych prze­
pisów dla handlu Z. S. R. R. Nie 
można jednakże ograniczać się 
tylko protestami. O głoszono ostat 
nio postanowienia rady komisa­
rzy  ludowych zalecają komisar­
iatowi handlu poczynić odpowied 
nie zarządzenia obronne prze­
ciwko tym sztucznym przeszko­
dom i zakazom, przy pom ocy 
których rządy pańslw kapitali­
stycznych usiłują ograniczyć za­
graniczny handel Z. S. R. R. (M).

Niemieckie zaprzeczenia
O tajemniczy wynalazek

B e r l i n ,  27 października (tel. 
w L  —  Cała prasa niemiecka za­
przecza wiadomościom, podanym 
przez prasę czeską na temat no­
w ego wynalazku Reichswehry, 
zapomocą którego armja niemiec 
ka jest w  stanie wstrzym ać na 
odległość działanie m otorów (M).

Hitler centra  Herves
Odrzucone propozycje

B e r l i n ,  27 października (tel. 
wł.. — W  odpowiedzi na propa­
gandę Gustawa Hervesa na 
rzecz zbliżenia niemiecko - fran­
cuskiego, zabrał głos Adolf Hit­
ler w  „VoIkischen Reobachter“ .

Hitler jest przeciwnikiem zbli­
żenia, gdyż jak zaznacza, nie w i­
dzi jego celu (M.).

utor przeciwstawia się rewizjoni­
stycznym zapatrywaniom Herve‘- 
ga. Kwestja rewizji traktatów 
nie może być, bez doprowadzenia 
do nowych konfliktów, omawiana 
jedynie między dwoma państwa­
mi. Francja podpisywała pokój 
z Niemcami nie sama, lecz w po­
łączeniu z innymi państwami i 
bez ich pom ocy napewno zmuszo 
ną byłaby do przyjęcia warun­
ków rozejmu nie w W ersalu lecz 
w  Bordeaux. Rzeczywisty spokój 
Europy może zapewnić jedynie 
powsezchny układ, któryby zniósł 
niedogodności istniejących trak­
tatów nietylko w stosunku do 
zwyciężonych, lecz i zw ycięzców , 
a przedewszystkiem w stosunku 
do Italji. Każda inna inicjatywa 
wyłaby tylko dalszym elementem 
niepokoju.

„L a Tribuna”  w  art. wst. twier. 
dzi, że we Francji zaczęła się dy­
skusja nad reizją układów, żarów 
no w  zakresie finansowym jak te 
rytmjalnym. Mussolini jeszcze w 
r. 1922 twierdził, że suma repa- 
racyjna jest przesadnie wysoka- 
Następnie kolejne zmiany w  po­
staci planu Dawesa a potem Youn 
ga. dow iodły, że stanowisko Mus­
soliniego było słuszne, a po 8 la­
tach zaczyna się także i Francja 
zastanawiać nad rewizją. Po ty 
lu konfeiercjach, paktach i ustęo 
stwach Francja uzbrojona i sprzy 
mierzona z państwami przeważ­
nie bałkańskiemi obawia się roz­
brojonych Niemiec. Autor kryty 
kuje politykę Francji i przeciw­
stawia iej prostolinijną politykę 
W łoch, które rozwiązały wiele za­
ga ju  * ń politycznych, dochodząc 
do porozumienia z bliższymi i dal 
szymi sąsiadami. (M .)

Przed ostateczną rozgrzyw ką
Dalsze omawianie zjawisk emigra­

cyjnych

„Sprostowania” Urzędu Emigra 
cyjnego zanalizowaliśmy praw'e 
całkowicie w obszernych artyku 
łach.

Ponieważ zachodzi potrzeba
opracowanie obfitego materjału. 
którym rozporządzamy —  rozpa­
trzymy działalność aiparatu emigra­
cyjnego w dalszych numerach.

R A T U J C I E  Z D R O W 1Ę
Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawania najrozmaitszy^ 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sa idealnym środkiem dla uzdro­
wienia żołądka: usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym Środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, wzmacniają 

organizm i pobudzają apetyt.
DOLA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA łagodzą cierpienia wątroby, nerek 

kamjeni żółciowych i cierpienia hemoroidatne.
Cena */« pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2 5*.
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

UW AG Aj Wyitrzogaó się bezwartościowych nailadpwnictw

P O P IE R A J C IE  
L . O . P . I P .

omsść idealni i
le c z ą

n a  p n p n l o a e  m a l a r H
MAGISTRA

E, Wolskiego
CEWA 4. ZŁ. PUDEŁKO.

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
Skład główny:

Pentrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. 2 o. o.

W a r s z a w a ,  Nowoc > d *łtr  4 6  n t. 2  t : l .  3 2 6 - 9 3

CZA|) KI sj'l I I
'TORTOWE
NIEUSTEPUJACE

MŁODKOWSKI
PU iKRZyŻU 18

Iskierki
Targ; z Niemcami

P a r y ż ,  —-  Herve omamiając w 
wczorajszem wydaniu swego pisma od 
powiedz Stahlhelmu r.a jego propozy­
cje, dotyczące rewizji układów poko­
jowych, stwierdza, że wysunięte przez 
Niemców żądania są nie do pojęcia. 
W tych okolicznościach dalsza dysku­
sja byłaby bezcelową stratą czasu. 
Dlatego też Herve zwraca się do Stalli 
hełmu z ponowną prośbą dokładnego 
rozpatrzenia jego propozycyj i udzie­
lenia jasnej odpowiedzi.

Puwsianie chłopskie
M o s k w a .  —  Napady włością 1 

na komuny rolne p.zybrały ponownie 
charakter masowy'. W okręgu mo­
skiewskim włościanie podpalili .zero  
wą komunę rolną im. Woroszjlowa, 
która składała się z samych osadni­
ków wojskowych. Dom mieszkalny, 
oraz wszystkie zahudi wania gospoda 
cze wraz z zapa >ami zboża i inwenta­
rzem spłonęły w ogniu.

M. billzacja
R y g a -  — Donoszą z Helsingforsu 

o nagłej mobilizacji korpusu ochrony, 
co ma pozostawać w związku z trud­
ną sytuacją polityczną. R ząl utrzy 
muje w dalszym ciągu depesze, dom a 
gające się natychmiastowego wypup” 
czenia na wolność b. szefa sztabu Wa 
leniusa. Jeden z uwięzionych za u- 
prowadzenie posłów socjaldemokra­
tycznych działaczy' nazwiskiem Er- 
rla’ nem rozpoczął w areszcie strajk 
głodowy.

Wczesny śnieg
B e r l i n .  —  W Czarnym Lesie 

spadł obfity śn.eg. Temperatura wy­
nosi 3.5° poniżej zera. Opady śnież­
ne sięgają 20 cm. wysokości.

.V * *łl7»

Straszliwe żniwo
Ma d - r y t .  —- W pewnej posiadło­

ści ziemskiej w Soberbina koło Oli- 
vares wybuchł pożar, który w oka 
mgnieniu rozszerzy'! się na wszystkie 
budynki gospodarcze. Dach domu 
właśccieła zawalił się, grzebiąc miesz 
kańcow. Po kilkugodzinnych usiłowa 
mach wydobyto z pod gruzów zwęglo 
ue zwłoki właściciela majątku, jego 
żony oraz pięciorga dzieci.

Huragan

K o n s t a n t y n o p  o 1. — Hura 
gan w Smyrnie wyrządził bardzo dot­
kliwe szkody. Wiele domów, których 
fundamenty zostały podmyte przez ro 
dę, runęło, grzebiąc mieszkańców. 
Dotychczas wydobyto zwłoki 25 osób. 
Ruch tramwajowy będzie mógł być 
wznowiony dopiero po uptywńe dwuch 
tygodni. Również ruch kolejowy, na 
linji prowadzącej do Kassaba. został 
przerwany.

Zderzenie pociągu z autem /
S t o k h o l m .  —  W pobliżu Vti- 

sby nastąpiło zderzenie pociągu z se 
mochodem. Siła zderzenia była tak 
wielka, że auto odrzucone zostało na 
30 metrów' w bok. Z sześciu osób 
znajdujących się v samochodzie, jed­
na poniosła śmierć na miejscu,*?? zaś 
pięć doznało bardzo ciężkich obrażeń.

Kaś«ia Fsiti powinna ttptiilętać:
CKMESLtfA 32 m. 24

Telefon Nr. 309-74

| P i e r w s z e  piętro ■
B naprzeciwko bramy «

KAPELUSZE DAM SKIE
według najnowszych MODELI

Zamówienia i praeróbld
Specjalnym systemem paryskim
UWAGA:  Za okazaniem nin)e*sze- 
go ogłoszenia 25 procent rabata 
lub t o e z p t a t n a  przeróbka sta­
rego kapelusza, w razie kupna 
nowejo
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D w a  do!!i”im e n ty
SKAZANY BLUŹNIERCA I ROZPUSTNIK W  ROLI OSKARŻY­

CIELA

28. X. 1930. Nr. 296

W o b e c  w y b o r ó w
NA MARGINESIE ORĘDZI AR C YP ASTERSKICH

W  głośnym procesie płockim, 
oskarżony przewódca marjawi- 
tów Kowalski nie przyznając się 
do zarzucanych mu ztnodni, za­
znaczył w  ostatniem słowie co 
następuje:

„Przyznaję się natomiast i uwa 
zam to za swoją ciężką przewi­
nę, że postępowanie moje w  sto­
sunku do duchowieństwa kato­
lickiego nacechowane było nie­
nawiścią, niegodną chrześcijani­
na i niezgodną z tem, co nam 
mówiła i polecała nasza założy­
cielka".

W  ostatnim numerze „ G ł o s u  
P r a w d y "  tenże sam Kowalski, 
w  artykule p. t.: „Gdzie jest An­
tychryst" —  pisze:

„Najzaciętszy w róg Polski wol 
nej, niepodległej jest w  Rzymie i 
jego agentach biskupach rzym ­
skich. Marszałek Piłsudski poko­
nał i wypędził bolszewików ro­
syjskich, pokona i wypędzi bol­
szewików polskich i zdrajców 
watykańskich Dręcz wymiecie 
i rozdepcze, jak robactwo zjadli­
we i gada złośliwego".

Zestawienia te mówią same za 
siebie.

Na jedno tylko pragniemy 
rwrócić uwagę.

Oto na szafowanie oskarżenia 
mi na temat zdrady i zdrajców—  
w każdym niemal numerze w y ­
dawnictw marjawickich.

W obec tego należy tu przy­
pomnieć, że proces płocki nie 
wyczerpał całości sprawy maria­
witów, mianowicie ze w zglę­
dów czysto formalnych, pominął 
kwestję ciążących na mariawi­
tach, ^skarżeń o zdradę stanu.

Sprawa ta posiada dwa, że 
tak powiem y, rozdziały.

Pierwszy odnosi się do sto­
sunków marjifWitów z rządem 
carskim i akcji antynarodowej 
sekty pod auspicjami Petersbur­
ga.

Ta część sprawy jest całkow i­
cie już wyświetlona.

Istnieją bowiem nieodparte do­
wody, stwierdzające, że akcja 
mariawitów, prowadzona przy 
finansowem i moralnem poparciu 
zaborcy, przyniosła sprawie na­
rodowej poważne szkody.

Rozdział drugi dotyczy anty­
państwowych poczynań marjawi 
tów w  ostatniem dziesięcioleciu.

Zeznanie szeregu świadków, 
zwłaszcza świadka Pągowskie- 
go, poruszyły w sposób rzeczo­
wy, obfitujący w szczegóły pierw i

szorzędnego znaczenia dla do­
chodzenia dalszego, kwestję sto­
sunku marjawitów do bolszewi­
ków, w  roku inwazji oraz spra­
wę intymnych stosunków sekty 
z hakatystycznymi ośrodkami w 
Prusach.

Zeznania te pozwalają w pełni 
określić stosunek marjawitów do 
bolszewików jako zdradę stanu.

W  tych warunkach szafowanie 
ze strony marjawitów oskarże­
niami o zdradę i epitetami zdraj­
ca —  jest czemś nikczemniejszem 
od zbrodni oszczerstwa i obelgi, 
i jest rezultatem niewytłum aczo­
nej dla nas pobłażliwości władz 
w stosunku do skazanego na wię 
zienie, a dotąd przebywającego 
na wolności Kowalskiego, które 
tę pobłażliwość traktuje jako za­
chętę do kontynuowania zbrod­
niczej akcji.

J. M. Ż.

Wypełniana juka
Pierwsze pismo w Polsce 
przeciwko sekciarstwu

W miesiącu wrześniu ukazał się w 
Radomiu pod kierunkiem ks. dr. 3. 
Grelewskiego miesięcznik pod nazwą 
„Prawda Katolicka” , poświęcony obro 
nie wiary katolickiej przeciwko sek­
ciarstwu.

Jest to ™?mo specjalne i jedyne w 
Polsce. Wedle założenia nie jest ono 
naukowem, ale popularnem, aby sze­
rokim masom kuszonym obecnie prze.; 
sekciarzy wyjaśniać prawdę katolicką 
i wskazywać na błędy. Jak się dowia 
dujemy pismo to zyskuje coraz więk 
sze uznanie w kraju: Pierwszy nu­
mer został całkowicie wyczerpany. Na 
stępny ukazał się w tych dniach.

Dwa pierwsze numery w większo­
ści poświęcone były hodurnwcom w 
następnych uwzględnione mają być i o 
ne sekty działające na terenie Polski.

Administracja pisma mieści się w 
Radomiu przy ul. Żeromskiego 49. 1 
Prenumerata roczna 5 zł.
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i Dl Af f Budowlane 1 
T L n u  L w Warszawie I

D o j a z d  t r a m w a j e m .  Sj
Plany zatwierdzone. Dajemy 9  
natychmiast akty hipoteczne. H 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- ■ 
towy na 2-u letnie bezprocento- I 
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. ||
■ •TEREN Y** ul. Żórawii 33, n 
telefon 623-66; w święta 223-96. fi 
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FAŁSZYWY KULT
O zuchwałych czcicielach Marii

Na szpaltach pism polskich 
zdecydowanie wrogich K ościoło­
wi —  od czasu do czasu —  po­
jawiają się utwory poświęcone 
Najświętszej Pannie.

Tego rodzaju kojarzenie kultu 
Madonny z wyraźntra lub ma- 
skowanem bezbożnictwem, nie 
jest u nas rzeczą nową.

Już w  epoce romantyzmu 
istniał u nas typ ludzi, bynaj­
mniej nie przynoszący nam za­
szczytu, którzy modlili się do 
Matki Boskiej, jakkolwiek nie 
wierzyli w  Pana Boga.

Tjm ten, wyhodowany w  pro­
mieniach odddziaływania. maso- 
nerji. żyje i dzisiaj, tylko kary-' 
katuralne rysy jego pogłębiły się 
znacznie.

Dzisiaj tego rodzaju „zuchwali 
czeziciele" Marji są świadomem 
narzędziem w  rękach masonerii,?; 
walczą otwarcie z Kościołem, 
atakują jego podstawy dogma­
tyczne, a w  chwilach „nastro­
jów " „chylą kornie czoło przed 
Orędowniczką z Ostrej Bramy".

Marja jest drogą prowadzącą 
do Chrystusa. Kto inaczej kult 
Jej pojmuje, kto oddając w  pew ­
nych momentach cześć Bogaro­
dzicy, w alczy równocześnie z 
Chrystusem i z Kościołem, przez 
Niego ustanowionym, ten, m ó­
wiąc słowami bł. Ludwika de 
Montfort popełnia „przerażające 
świętokradztwo".

S.

S K Ł A D  F m m
PRACOWNIA NA MIEJSCU

I  PiLCZER
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI

H U R T .  D-E T A L .

||I F U T R A S I jII  tiMirTOWWiraj^agBBriirriiBMii a | 3

S K 9 R K J .  P A L T A ,

I
 Karakuły, Popielice, Kasztanki | 

Piżmowce i t. p. P o l e c a  p o  S 
cenach nainliszych, 1

„K ra jo w y Dom H andlow y" g 
Al. J e r o z o l i m s k i e  23

W aru n k i b. d o g o d n e  — D u ży  w ybór

Ks. Arcybiskup Teodorow icz 
w ygłosił w  czasie jubileuszu J. 
Em. ks. Kardynała Prymasa 
Hlonda dlaczego nie ukaże się 
przed obecnymi wyboram i współ 
ny list Pasterski naszego Najdo- 
stojnieszego Episkopatu. Przyj­
mując do wiadomości to oświad­
czenie społeczeństwo katolickie 
żyw iło tę niepłonną nadzieję, że, 
chociaż nie będzie wspólnego 
orędzia naszych Arcypasterzy—  
to jednak z pewnością na pla­
cówkach bardziej eksponowa­
nych, gdzie walki partyjne mają 
swą specjalna kartę i smutnie za­
pisały się w  latach ostatnich, 
odezwą się nasi księża biskupi

N O W E T s s i o
Ruch wydawniczy na Podlasiu

Podlasie pod wzgiędem ilości i ja ­
kości czasopism przedstawia się ubo- 
p;o . Dwie paraf je mianowicie. Ka­
mionna i Włodawa wydają swoje mie 
sięczniki. W Siedlcach wychodziła 
trzy razy na miesiąc „Gazeta Podia 
śka” , w duchu wrogim Kościołowi i 
katolicyzmowi, redagowana przez nic 
jakiego dr. Wąsowśkiego, zdeklarowa 
nego ateusza. Gazeta słynęta z napa 
śęi na księży biskupów’. W Białej 
Podlaskiej wychodzi tygodnik narodo­
wy „Podia siak” .

Z tego pobieżnego przeglądu wi­
dać, że istnieje na Podlasiu wprost 
nagląca potrzeba powołania do życia 
nowego czasopisma. Potrzebie tej 
stanie się zadość od 1 -go grudnia r.b.

W Siedlcach wychodzić będzie ty­
godnik „Glos Podlaski” . Zadaniem je 
go będzie oświata w duchu katolic­
kim. Aby zaś mógł być dotępnym dia 
licznych rzesz wiernych, będzie reda 
gowany popularnie, przystępnie.

Zawiązał się już komitet redakcyj 
ny. Tygodnik poruszać będzie kwe- 
stje religijne tak dogmatyczne, jak i 
moralre, liturgiczne, historyczne; 
przytem uwzględni historję Podlasia. 
Dalej gospodarczo _ rolnicze, i zeresz 
cie czytelnik znajdzie w nim obszer­
ne sprawozdania z polityki, z ruchu 
stowarzyszeń polskich i t d.

Zamówienia możne już nadsyła' 
[pod adresem; Siedlce, Florjańska 1.

osobno —  w  miarę sw ego uzna­
nia.

I nie zawiodło się w  tej na­
dziei.

Poza program owym listem Ar- 
cypasterza Pińskiego, który po­
dał główne w ytyczne, obow ią­
zujące każdego katolika przy ur­
nie w yborczej, usłyszeliśmy roz­
tropne rady i nakazy księży bi­
skupów ordyn-yjuszów z Łom ży 
i Lublina.

Arcypasterz Łomżyński na­
świetlił stanowisko, jakie winny 
zająć katolicy w obec partyj ra­
dykalnych, które dały się poznać 
niedwuznacznie ze swych ten- 
dencyj wrogich Kościołowi (P. P. 
S. W yzwolenie, Stron. Chł. w  

^Szczególności). Arcypasterz Lu­
belski, zaakcentowawszy zakaz 
głosowania na te właśnie partje 
(i „wszelkie socjalistyczne") —  
daje katolikom dyrektyw ę po­
zytywną, by spokojnie głosowali 
na te stronnictwa, które są „w o ­
bec Kościoła lojalne", a przynaj-- 
mniej „nie są wrogie".

W idzimy zatem, że -  chociaż 
nie otrzymaliśmy listu zbiorow e­
go naszych księży biskupów, to 
jednak nikt z nas nie niożei'śfft-s> 
solutnie zasłaniać się - brakiem 
dyrektyw y autorytatywnej. Ma­
my ją obecnie nawet dalej idącą, 
niż przy wyborach w  r. 1928, bo 
wprost po imieniu nazywają Naj­
dostojniejsi Arcypasterze te stron 
nictwa, na które głosow ać kato­
likowi uie wolno.

Nie można zasłaniać się tem, 
że to są raczej zarządzenia die­
cezjalne. Mutatis mutandis dadzą 
się one zastosować w  każdej die­
cezji. Zresztą obecnie mniej chao 
su w  listach, mniej rozbieżności 
przedwyborczej, łatwiejsza or­
ientacja dla każdego człowieka 
dobrej woli.

Ks. Henryk WeryńskI

MIŁOSZ GEMBAPZEWSKI

f t u r f u r s t  
v o n  B r a n d e n b u r g

4)

Podblelsky
Komizmu miara jest za tamą 

Naukochańszych smutków w  życiu prostych ludzi,
A ja, choć też z Polaków, lecz śmiech we mnie budzi, 
Gdy gorzeją, objęte lustra jedna ramą,
Barbarzyństwo i miłość, przyziemne i wzniosłe 
Uczucia....

Fryderyk III
(Zaczyna uderzać w  klawisze w  takt słów 

Podbielskyego).
Mów.

Podbielsky
Na gruzie i błotku wyrosłe.

Pójdziemy na wschód....
Oficerowie (Zcicha z przejęciem).

Na wschód.
Podbielsky

W  najpiękniejszym lata dniu.
Ujrzymy dziw, tom  widział w  matki moiej dw orze:

Żyto —  lichota sprzedane na pniu,
Brudy i grzybek w  komorze 
To wszystko —  w  jednym dniu —

Zmienionew ład, w  czystości srebrnej barwie,
Gdy barbarzyńców larwie 
W  śmietniki i szarugi
Nie dano się rozrastać, ucięto łeb za ., długi. 
Przyjechał urzędnik niemiecki, w  peruce, w  żabocie, 
Na szyi z orłem czarnym, i kazał topić w  błocie,
Już w  nim grzęznące pamiątki,
Sarmacko lechickie szczątki:
Obrazek z Częstochowska, karabelę berdvczowską, 
Nieśmiertelniki i rutę, narzeczeńskie. czy  z odpustu, 
Żupanową, dworską butę —  to w szystko: do spustu.. 
Gemajny w yw iozły dęby, a nawet zapach róż;
Altany olbrzymiej zręby, chlewy, —  to w szystko:

pod nóż.

Musiało iśc, aby w ykw itły grządki 
Na lny. zbierane potem przez norymberskie prządki. 
Dla hanowerskich chłopów ! w  cudowny letni dzień, 
Kiedy wiatr świeży radością z mchów odarł zmur­

szały pień
W  dniu najpiękniejszym lata. —
W  cieple, przy śpiewie, woni, jaśni,
W  sagi germańskiej baśni. —
Stał brandeburski knecht na ziemi „pana brata". 
Lechiia pCćZedl — pr^cz. W y  i osły równe zagony 

Na jego karet rozdrożu;

Rajtarskiej pieśni tony
Przez Elbę, Odrę płyną, bodaj, ku Zaporożu.
Bo jeno rzeczpospolita 
Została w  ugorach pól.
A przerywa się granic taśma lita,
Gdy zmarł ostatni polski król.
(Ciche uśmiechy i oklaski, zaciekawionych słuchaczy). 
Tylko. —  Parobek jeden, stary sługa,
Gdy mu wypadła może 
Podróż od ziemi —  zbyt długa,
Został...

Fryderyk III (Poddając, chciwie).
Germanem prawym.
Podbielsky (Z gestem zawodu i politowania). 
Powiesił się w  oborze.

Tylko. —  Chamska baśń mówiła (Bo istotnlft- 
Topole nadwiślańskie sypnęły rosą stokrotnie),
Że w dniu czerw cow ym , w spiece, prochu,
Topole się zaniosły!... .

Fryderyk III (Zadowolony, ciekawy).
Szumem radości?

Podbielsky (Z gestem jak w yżej).

Zaniosły się od szlochu.

(Dok. nast.).
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SYTUACJA 
KREDYTOWA ROLNICTWA

Ko n ie c z n o ś ć  r o z ł o ż e n ia  n a  p ię ć  l a t  k r e d y t u
ROLNICZEGO

Omawialiśmy niedawno postu- od długów rolniczych, które w y-
laty sfer handlowych rolniczych 
^  związku z ankietą M. P. i H.

Dalszym przyczynkiem do po­
trzeb naszego rolnictwa jest me- 
hiorjał o sytuacji kredytow ej i 
nictwa złożony przez R. N. O. Z. 
zainteresowanym ministrom i 
władzom centralnym instytucyj 
kredytowych.

Memorjal wskazuje na groźny 
objaw sytuacji ekonomicznej w  
Postaci złego stanu w ypłacalno­
ści rolnictwa, którego przyczy­
na jest niepomyślna koniunktura 
w rolnictwie, ujawniająca się w  
Piskiem kształtowaniu cen arty­
kułów podstawowych gospodar­
stwa miejskiego.

Na depresję krajowych cen 
zboża wskazuje statystyka: gdy 
w r. 1928 —  29 cena pszenicy 
za 100 klg. w ynosiła 47.79 zł., a 
żyta —  34.54 zł., to w e w rześ­
niu b. r. wynosi ona 30.69 zł. dla 
Pszenicy i 18.81 dla żyta.

W  r. b. światowa nadwyżka 
fksportowa pszenicy obliczona 
jest na 110 milj. q., gdy tym cza­
sem w  r. ub. stanowiła ona 52 
milj. q.

Obecne kontyngenty kredytów 
rolniczych w  centralnych insty­

tucjach państwowych wynoszą 
ogółem 141 miljonów zł. Kredyty 
te w  większej części płatne w  
miesiącach jesiennych i zimo­
wych 1930 —  31 stanowią rów ­
nowartość 6.400 tysięcy q. zbo- 
ż?;-iktóreby rolnicy musieli rzu- 
Cle na rynek.

niosą 3 miljony, możnaby zna­
leźć w  przyszłych budżetach 
państwowych.

Ostatecznie koniecznem jest 
również, aby Bank Polski i P. K.
O. udzieliły całkowitej prolonga­
ty dla pożyczek lombardowych, 
aż do momentu sprzedaży listów 
zastawnych służących na zabez­
pieczenie tych kredytów.

Ol ).

Kursy polskich pożyczek
Zwyżka w Nowym Jorku 

Kursy polskie pożyczek na 
giełdzie nowojorskiej zwyżkują 
w dalszym ciągu. Poprawa kur­
sów w dniu 22 b. m. w stosunku 
do dnia 21 b. m. przedstawia się 
następująco: 8 proc. pożyczka do 
larowa z 1925 r. —  86 — 87, 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna — 
78 —  78 i trzy ósme, 7 proc. po- 
żyszka dolarowa woj. Śląskiego 
z 1928 r., której kurs dnia 20 b. 
m. wynosił 57, podniósł się dnia 
21 b. m. do 59.50, t. j. dwa i pół 
punkta.

Niemieckie, jugosłowiańskie po 
życzki państwowe na giełdzie no 
wojorskiej pozostają bez zmiany, 
zwyżkują, jak dotychczas tylko 
pożyczki polskie.

Wszerz i wzdłuż
MIESZKANIE

K a p ita ły  jbelgijsRie
STOSUNKI FINANSOWE POLSKO - BELGIJSKIE

Ze wszystkich kapitałów za­
granicznych, jakie w  ostatnich 
czasach napływały do Polski, 
kapitał belgijski występuje u nas 
w formie najbardziej dla kraju 
pożądanej, a mianowicie w  cha­
rakterze kredytu inwestycyjne­
go. W  Polsce kapitał belgijski za 
interesowany jest głównie w 
przemyśle metalurgicznym i elek 
trotechnicznym, następnie w  elek 
trowniach, przemyśle cem ento­
wym. papierniczym, a ostatnio 
chemicznym. Celem zacieśnienia 
stosunków finansowych polsko - 
belgijskich, z inicjatywy „Banque 
Belge pour I:Etranger“ powołano 
do życia organizację finansową 
„Union Financiere PoIonaise“ , 
która przeznaczona jest do finan­
sowania przemysłu polskiego. W

go, jako pośrednika między Pol­
ską a wielką finansjerą świato­
wą, gdyż między założycielami 
tej spółki znajdują się tak potęż­
ne grupy, jak: Societe Generale 
de Belgique, Union Europćenne 
w Paryżu, Wienerbankverein i 
Kreditanstalt w  Brukseli, oraz 
Chase Nationale Bank w  New 
Yorku.

G I E Ł D A

■ stworzeniu tej instytucji przeja 
Memoriał stwierdza, że term i-j wiła się rola kapitału belgijskie-, 

uowę wywiązanie się z omawia- 
nei krupy zobowiązań jest możli- 
We-■tylko pod warunkiem dalsze­
go Pogłębienia depresji w  rolni­
ctwie, ą w ięc zniweczenia rezul­
tatów państwowej polityki eko­
nomicznej, mającej na celu utrzy­
manie cen zboża na poziomie 
międzynarodowymi.

Następnie memorjal R- N.
Z. domaga się rozłożenia termi­
nów płatności tych zobowiązań 
na okres 5 lat (kredyt średnio­
terminowy). Odpowiednie środki 
finansowe m ogłyby uruchomić
banki państwowe przez w ycofa-

Interasy handlowe
1) Firmy polskie, interesujące 

się eksportem słodu do Finlandji 
mogą otrzymać bliższe informacje 
oraz adresy importerów odnośnych 
w Miejskim Urzędzie Targu P o ­
znańskiego, Poznań, ul. Marsz. Fo 
cha 1 8 .

2 ) Firmy finlandzkie pragną 
importować z Polski wiklinę. W szel 
kie bliższe inform acje oraz adresy 
odnośnych importerów poda Miej

: ‘ 7 W  ‘nstytucyj ubezpieczeń f Międzynarodowe Targi w
społecznych, których polityka lo- Zagrebiu wystawę i targ drobiu

W atnbLe? Im prez finansow ych sbj Urząd Targu Poznańskiego, Po 
m o ż n X  art0SCi gosp od arcze j; Znań, ul. Marsz. Focha 18.
m oznaby zu zyć na ten cel cześć
środków  instytucvi ____ :_____~ ^  czaisie od 29.11 do 2.12 u
społecz
kacyjna w yw ołuje zastrzeżenia. - - - - -\ fhodowl. - zaród.), krohkow, gołę­

bi i ptactwa śpiewającego, a od 
30 .t i  do i . i 2 wystawę psów ra­
sowych. Wystawy są międzynaro­
dowe. Drób musi być szczepiony, 
na dowód czego wystawcy przesy­
łają Targom odpowiednie zaświad­
czenia. W ystawcom zagranicznym 
nagrody nie będą przyznawane. 
Sprzedane ptactwo może być wy­
dane po skończeniu wystawy.

Z kolei memorjal wnosi o ob ­
niżenie oprocentowania zobow ią­
zań rolniczych przynajmniej o 3 
lub 2 punkty: obecnie wynoszą 
one przy długach krótkotermino­
w ych 8 do 10 proc.

Pokrycie na obniżenie odsetek

SPEKULACJA KAWĄ
Oddźwięki rewolucji w Brazylii

W  ostatnich dniach, w  związ­
ku z wiadomościami o rozru- 
ruchach politycznych w  Brazylji. 
na giełdach tow arow ych w  Eu­
ropie dala się zauważyć silna ten 
dencja zw yżkow a na brazyijiską 
kawę, co  dało się również od­
czuć i w  Polsce. Zwyżka ta ma 
chąrakter czysto spekulacyjny, 
gdyż głów ny teren produkcji i 
eksportu kawy, stan San Paulo 
nie jest dotknięty zaburzeniami 
politycznemi i panują tam całko­
wicie normalne stosunki, pozatem 
brazylijskie zapasy kaw y brazy­
lijskiej w  Hamburgu, Londynie i 
Antwerpii mogą pokryć zapotrze 
bowania całej Europy na najbliż­
szy rok.

4) Firma grecka pragnie im­
portować z Polski dykty.

5) Firmy hiszpańskie pragną im 
portować z Polski skrzynie do opa 
kowania ow oców .

WALUTY
Dolary Stanów Zjedn. 8.93%.

DEWIZY
Halandja ?59.27; Londyn 43.33%; 

Nowy Jork 8.912; Nowy Jork (kabel) 
8.921; Paryż 35.00; Praga 26.45: 
Szwajcarja 173.13; Wiedeń 125.76.

Obroty b. małe. Dla walut euro­
pejskich tendencja słabsza. Dolar go 
tńwkowy w obrotach pozagiełdowych
8.93 %. Rubel złoty 4.77. Wobro- 
tach prywatnych: rubel srebrny 1.83, 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.78. 
Gram czystego złota 5.9244. W obro­
tach międzybankowych; Berlin 212.53.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. budowl. 50.00; 4 proc. 

poż. inwestycyjna 101.00— 103.75— 
101.00; 5 proc. poż. konwersyjna 
48.00; 10 proc. poż. kolejowa 104.00 
— 103.75 (w proc.) ; 8 proc. L. Z, Ban 
ku gosp. kraj. i 8 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (161.68); 7 proc. L. 
Z. Banku gosp. kraj. i 7 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 83.25 (w proc.) ; 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00 
(161.68); 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83.25 (w proc.); 4% proc. L. Z. ziem 
skie 51.25 5150; 8 proc. L. Z. War­
szawy 70.75—70.50; 8 proc. L. Z. Lo­
dzi 66.00; 8 proc. Piotrkowa 63.00; 
8 proc. oblig. poi. Banku komun. III 
em. 93.00.

AKCJE
B. Polski 155.00; warsz. Tow. fabr. 

cukru 35.00; Lilpop 22.50; Ostrowiec­
kie 46.00.

Z pożyczek państwowych słabsza 
5 proc. konwersyjna i 4 proc. premjo 
wa inwestycyjna. Dla listów zastaw 
nych tendencia niejednolita. Obroty 
akcjami bardzo małe.

ZBOŻE
POZNAŃ: Żyto 17.50— 18.00, psze­

nica 23.25—25.30, jęczmień browaro­
wy 25.00—27.00, przemiałowy 19.00—
21.50, owies 17.00—19.00, mąka żyt­
nia 66 proc. 28.50, pszenna 65% 
42.50— 45.50, otręby żytnie 10.50—
11.50, pszenne 12.00—13.00, pszenne 
grube 14.00—15.00, rzepak 45— 47, 
groch Wiktorja 28.00—33.00, słoma 
prasowana —  , siano luźne — .— , pra
sowane — _____   ziemniaki jadalne
2.00— 2.30. Usposobienie spokojne.

Strasznie miła para. Razem pew 
nie nie mają jeszcze pięćdziesięciu 
lat, ale udają bardzo stare i bar­
dzo poważne małżeństwo. Przyszli 
do cukierni okropnie zaaferowani, 
bo — wyobraźcie sobie państwo— 
są w przededniu nabycia własnego 
mieszkania. Proszę zrozumieć: wła 
snego mieszkania! Oczywiście, je ­
żeli tylko gospodarz opuści i znaj­
dą się pieniądze na zadatek.

W prawdzie ten apartament leży 
gdzieś nad Wisłą, okna strzelają 
prosto w gwiazdy i w ogole wymia­
rami przypomina dwa pudełka od 
zapałek, ale to nic, bo posiada — 
gaz.

— Proszę pana —  tłumaczy mi 
ta strasznie stara mężatka — gaz 
to jest wielka rzecz, bo nie brudzi 
wcale garnków, a tanio kosztuje. 
Oczywiście, pan tego nie rozumie, 
bo w ogóle wy, mężczyźni, nie zna 
cie się wcale na praktyczności.

W  tern piiejscu myślę sobie, że 
mężczyźni znają się na rozmaitych 
„gazach”, ale nie robię już żadnych 
uwag...

Tymczasem zaczyna się ścisłe 
obliczanie: mieszkanie 175  zł., gaz 
8, światło 5 , opał... no niewiadomo, 
jaka będzie zima, ale opał 20 . Ra­
zem zł. 208 . M ój Boże! Żeby to 
chociaż 200 ! Żeby ten gospodarz 
chciał opuścić przynajmniej 10  zł. 
I te dziesięć złotych stanowi w tej 
chwili problem dla tych dwojga lu 
dzi, którzy z utęsknieniem, z no-

1 stalgją do własnego kąta, z błysz- 
czącemi radością oczami myślą i 
mówią o tych dwóch pudełeczkach 
tam gdzieś nad Wisłą...

A tymczasem w kawiarni prze­
suwają. się wyelegantowane figury 

( kombinatorów, aferzystów, totali- 
j zatorowiczów, co to ani sieją 'ani 
orzą a dobrze jedzą i w nos śmie- 

j  ją się wszystkim troskom żytio- 
| wym...
i W ięc dylemat owych dziesięciu 
złotych.

— No, no nie martw się —  mó 
vvi pani —  już ja tam jakoś zaosz­
czędzę. Akurat z taką miną, jakby 
wszechwładny minister, kiedy za­
pewnia: bądźcie spokojni, już ja 
wam tam jakoś te dziesięć miljoni- 
ków wykroję...

I młoda mężatka podnosi przy 
tym argumencie tak hardo nosek, 
że wszelkie wątpliwości, co do jej 
zdolności oszczędnościowych, pry­
skają. Niema co gadać: istne P.
K. Ó.

M ój B oże! Ile to jeszcze trze­
ba będzie przeprowadzić ankiet o 
chudej, głodującej i biedującej in­
teligencji, ile napisać artykułów, ile 
krzyczeć na całe gardło, że wresz­
cie musi przyjść moment, kiedy 
problem owych dziesięciu złotych, 
nie będzie dla inteligenta polskiego 
zagadnieniem: być albo nie być.

M ój Bożel...

I. Raca

W a ln e
ze b ra n ia

Dnia 28 października: — Ost.roioi- 
te cukr. o 17 lok. Związku cukrowni 
ul. Moniuszki U .

Jan Fruziński o 16 ul. Chocimska 5. 
J. K. Poznański w Łodzi nadzw. 

o 16 ul. Ogrodowa 17.
Franciszek Ranisch w Łodzi nad- 

zwycz. o 17 ul. Piotrkowska 140.
Krusche i Ender w Pabjanicacn 

nadzw. o 10 ul. Zamkowa 3.
Galicja tow. naftowe we Lwowie 

o 12 ul. Kościuszki 8.
Keram sp. akc. we Lwowie nadzw.

0 17 ul. Kochanowskiego 26.
Opalenica cukrownia w fabryce o 

godz. 10 .
Czechowice zakl. elektr. o 16 w fa ­

bryce.
Dnia 29 października: Stow. Me­

chaników Polskich z Ameryki o 17 ul. 
Marszałkowska 46.

Nieledew cukr. i rafin. o 17 ul. 
Mokotowska 25.

Przemysł, terpetynowy sp. akc. o 
17 ul. Czackiego 3.

Polskie zakl. impregnacyjne o 16 
ul. Wiejska 16.

Wschodnie tow. urządzeń rolnych
1 handlu o 16 ul. Koszykowa 1 .

Bank Icupców polskich i przemysŁ 
chrześcijan w Łodzi nadzw. o 17 ul. 
Piotrkowska 113.

Lloyd Bydgoski o 16 nadzw. w 
Bydgoszczy ul. Grodzka 28.

Fabr. konserw mięsnych w Bydgo 
szczy o 17 w Poznaniu ul. 27 Gru­
dnia 2 .

Sp. akc. dla poszukiwania mine­
rałów bitumicznych we Lwowie o 17 
ul. Mikołaja 23.

Dnia SO października; Tomaszou>- 
ska fabr. sztucznego jedwabiu w dru­
gim term. nadzw. o 13 ul. Wilcza 9a.

Wysoka fabr. portl. cementu o 15 
ul. Mazowiecka 7.

Nitrat. zakł. chemiczne drugie nad- 
zwycz. o 17 ul. Mińska 25.

Przyszłość tow. ubezp. nadzw. o
17 ul. Królewska 35.

Sp. akc. handlu rurami nadzw. o
18 ul. Leszno 25.

Fabr. sukna w Opatówku zebr. w 
Warszawie o 17 ul. Długa 38.

Cukrownia Strzyżów o 17 w Zwią 
zku cukr. ul. Moniuszki 11.

Rejowiec cukrów, i rafin. zebr. w 
Lublinie hot. Wiktorja.

Hirszberg i Birnbawtn w Łodzi nad 
zwycz. o 17 ul. Piotrkowska 96.

M. i T. Pikielni w Łodzi nadzw. 
o 17 ul. Piotrkowska 76.

Browar Gambrinus w Będzinie nad 
zwycz. o 15 ul. Czeladzka 14.
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M n  M a  SJ plalnłe, stołowe, salol"
•VI U I 0 n lk l ,  « s« N 0  b i e l l i n l a r k a

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany tapczany, rozetki 1 Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny nl j kle 

gotówką, ratami dogodnie.
St. M y ś l i b o r s k i

H o ż a  z l  m a g a z y n  p o d w ó rz e *

F U I R A  MAJTANIU
Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futor 

1 guanurjl
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w  podwórzu) 

TeL 340-77
Ceny przystępie Waninki dipodii

M e b l e  lo u w k *  Ra tani
długoterminowe w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych poleca

A L E K S A N D E R
M a r s z a ł k o w s k a  1 0  8

MflELKA WYPRZEDAŻ
2-tygodnIowa P L A T E R W  ua- 
krvó stołowych, koszyków komple­
tów do octu i oliwy oraz Innych 
r ó ż n y c h  przedmiotów, t a k ż e
Z E G A R K Ó W  różnych firm 1 bu­
dzików. Za towar wyprzedan; da­
jemy długoletnią gwarancję. Ceny 
niebywale n skie. Hurtowy Skiat 
Platerów I Zegarków „L U X E “ 

AL. JEROZOLIMSKA 4

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór eftlj 8y- 
1  aJ ie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. O.om?uy, tsiMCzany, 
kozetki, Brystolki, mtazyjne bilony 
\ komplety klubowe. Gotówką, ratair’ . 

L*~mdn trutki
„ F L O R Y D A "

Puniełna Nr. 41, róg Marszałkowski >j

F U T R A
wielki wyoór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WW8Z1W1, CHHIFLNA 36, TEL, 65-61 
M. Pleszowski

ZE ZMARSZCZKAMI,
piegami, podbródkami i ze złą cerą 
pań nie będzie. Panie chcące się po­
zbyć zmarszczek, piegów, podbród­
ków, mieć naprawdę ładną cerę, la- 
□ędzią szyję i klasyczny owal twarz1 7 
pofatygują się od 11 do 5. Pracuj- 
ce panie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 
41 m. 7 Panerewska Zofja  Ludwika.

‘iliiM̂tniiiniidiiiiiiiiimiiwtiitniiiiiiiwiniiiiutinwniiiliiniiimiiiiłl

K U Ś N I E R Z przyjmuje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbuleny systemem lipskim.

WICHER, Długa 18.
telefon 298-87.

Odpowiedz nlnym ulijenfom K r 8 -  
d sH  (T u g o t e r m l n o w y .

UWAGA- Do listopada 50°/0 taniej
nnmjmtmniR>«inntiniiii«imiiiiniiii«iiniir-nim*nii!iiiiiitn«<it:̂ i 

WIECZNE PIÓRA 
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KLLINSKI I ZAJAC 

Nowy Świat 33 w podwórzu

■ "■ fT D F  najtaniej* na dłu- 
p Ł Ł 5 3  g o t e r m i n o w e  
B S P Ł A T Y  poleca firma

telefon 231-37

D r r  t r A b h i  od 50 złotych

F U T R A , Najelegantsze palta futr-ane modelowane 
od Zł 400 na ->|»laty d o  i s  m l « .

— Kuśnierz-m odelista
przyjmuje obstalunkl, przeróbki od zł. 50,— -odług najnowszych 

modeli tłvnuych akademii 1931 r.

K r e d y t  £ 3 u i D t e r m i n o w y .
40%  taniej w pracowni kuśnierskiej „ S  O  B  O  

Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31. 
Stałym ! odpowiedzialnym klijentom fes*

Wojskowym i urzędnikom KlłlłT tfłalHRt.

F U T R A na sezon bieżący, ostatnie modele 
gotowe i na zamówienia 

Poieca znana pracownia kuSniorska

HENRYKA SCHOKA "■4
Pracownia prowadzona pod fachowem kierownictwem właściciela, 
przyjmuje również wszelkie przeróbki na dogodnych warunkach

Z a k fa t f  S L M S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y
W A kóZA  W A, uL Leszczyńska 7a (Powiśle)

rrewedzony przez długoletniego k ierow ało 
• ZKOty EZcMIObt I— SAuBiJ.lNj#

wykonuje: CHAMY I OGRODZENIA KOtCllIna 1 cm»n- 
Utne kilkom , balattradr. żaluzji i okucia dooklaa 

i drzwi, tudileż anzelkla retarads

P IE C E  S Z R A J B E ^ A  TSZ
Nocna I (rw ała. konsłruHtla stała Biarcoctysznall
a skutkiem (ego BO*/, OSSCICftf RiOdCl opala w porównania da 
wszystkich pteco r kaflo ych, Z b ^ d n o A d  C u . o s x n v c b  r c n s B .  
a«w. esM trUa, aararande, I . sIołJ. Przesz*! lu .J J J  
ULSUU w użyciu. Polecane a wypcóbo mne przez wszystkie rzlnlsterstwz

» urzędy.
K'ynalau«k ł sriffóh cr-Vovlcl9 polslrls

K A R O L  S Z R A J n S A
w y  arszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-03.

Krawiec Meskl

\V7L  GODLEWSKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. I ł , 
tel 406-61. Przyjmuje wszelkie olmta- 
hinki r. własnych i puwierzonycn ma* 

terjałów. Ceny przystępne.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stolo v» o, 
ayp,“  jje gabinetowe, solidnym na r-^ 

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Ni 20 róg KruceJ.

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

DUSZPASTERSTWO MSEJSICiE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WAk SZAWIE 4 - 8  LISTOPADA 1929 ROK) 

stron 306. Cena 8.50 zl.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
„ III Praca w parafji poza Kościołem.
» IV Kwestje specjalne 1 duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach 
lub 

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć l e  Nr.  71

P A S Y
l e c z n i c e  i 
uszczuplające

G U M O W E

p o ń c z o c h y  
na ż y l a k i

W. L a ń o w ijza
lhreza*p, ■arazaltiryni 123, pierwsza piętro 

CENY HłYYSTĘPFE

Jedyny Chrześcijański dom 
puńczos/jiiczy

JUL JAN CYBULSKI
Wwrazawa, Nowy świat Nr. S6, tek 
1.48-15. Poleca nonrzochy, skarpeuri 

i reformy w wi> Ikim "ryborze.

Nowa fascynująca powieść
Józefa W atra-Przew łookiego

M E X i C A ! M
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie
K s ię g a r n ia  

P r z e g l ą d u  K a t o l i c k i e g o
K r  ari. P m  I m .  11

Polski Przemysł Meblowy

pod firmą

„ J O Z E F "
Warszawa. Nowy Świat 27

(w podwórzu).

Poleca duży wybór solidnych 
mebli na dogodnych warunkach

Wystrzegać się naśladownlctw 
o podobtiem brzmieniu

dOSC NIEDZIELNY
Ilustrowani tygodnik katoiicko-zpołtczny

jest najtańszem pismem ilustrowanem w  Polsce
G * ł €  M la d B le lm r  redagowany Jej! w duchu szczerze katollc 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego, 'lu­
stracje ze świata katolickiego 1 życia bpołecznego wykonana są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Trzedpłata kwart-lnie z»otych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyńczy 20 groszy.
•GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom mlrsta stoi. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmi9 
do 'askawej wiadon ośc, iż gen. przedstawicielowi i ikład gfówny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO11 na Warszawę i okolicę znajduje si i 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH
„ K R O N I K A  R O D Z I N N A ”  w W arszaw ie, Podwale 4  tel, 1 5 -9 5 ,
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Cościa Nie- 

dzielrego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA

Intensywne pnące nad rozszerza- 
niem kolejowej stacji towarowej w
Gdyni.   W związku z t liskiem u-
ruchomieniem magistrali kolejowej i 
przewidywanego wzmożonego ruchu 
pociągów Śląsk— Gdynia prowadzone 
są bardzo intensywne roDoty nad 
rozszerzeniem stacji towarowej w 
Gdyni. Roboty prowadzone są dniem 
i nocą i obejmują w pierwszym rzę­
dzie układanie kilku dodatkowych to ­
rów na głównej trasie, rozszerzenie i 
przebudowa istniejących tuneli oraz 
budowa nowych. Między innemi przo 
budowało się całkowicie tunel wyjścia 
wy dla pasażerów przy stacji gdyń­
skiej Również rozszerza się znaczi 10 
stację przetokową przy Chylonji w co 
łu przystosowania jej do wzmożone­
go ruchu kolejowego z portem gdyń­
skim.

Roch  w porcie wzrasta. —  W cią 
gu II dekady października r. b. wpfv 
neło do portu 84 statki o pojemności 
łącznej 74.371 ton. podczas gdj w I 
dekadzie tegoż miesiąca weszło do 
portu 64 statki o pojemności łącznej 
53.766 ton.

Przewieziono w ciągu tej deka­
dy ogółem 12.717 ton ładunku, a w 
tern: 11.654 ton złomu, 575 ton drob­
nicy, 337 ton tytoniu i 150 ton cuk u 
berlinką z Polsld.

Wyszło z portu 72 statki o łączr j 
pojemności 61.460 ton. Wywieziono o- 
półem 100.036 ton towaru, a w tem. 
91.359 ton węgla eksportowego.

Wegiel był przeznaczony do nastę 
pującyoh kralów: 39.774 t. do Szw.- 
cji, 22.051 ton do Norwegji, 13.498 t. • 
do Finladji, 10 952 t. do Danji, 2.910 
t. do Niemiec i 2.145 t. do HrĘ-j--

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE

2 K A R A K U Ł O W E !
piękne palta nowe!— Uwa g a !
Od 1,000 do 1,500, Zrebcowe od 

_  800 do 1,300 złotych, najpięk- 
pj niejsze polecam gotowe. Uwaga! J  

Kuśnierz chrześcijanin. Robota 
solidna. Wspólna 38 — 9

I
8

t k  M M IC S J L  SSO S * a e e ® 3 © 3 ® 3 0

Eksport uzyrobów 'volcourn.uir>>id 
Wywóz wyrobów walcownianych we 
wrześniu r. b.r dokonany za zpświni 
czeniami eksportowemi, wyniósł 2ó.94-< 
t., czyli o 2.285 t. mniej niż w sieri 
niu r. b.

Udział w tym eksporcie wzieły m. 
in. Z S. S. R —  22.920 t., cz/li 
88.35% ogółu wywozu, Chile -  
1.074 t., czyli 4.14%, Jugosławja 
537 t., czyli 2.07%;-' ]

Do spadku ogólnego wywozu w 1- 
cownianych przyczyniło się głównie 
obniżenie wywozu do Z, S. S. R. o 
2.296 t.

W porównaniu z wrześniem r. uh. 
ogólny -wywóz wyrobów walcownia- 
nych, wzrósł o 14.216 ton, t. j. o 
121,22%. Zwiększenie -wywozu na­
stąpiło gkiwnie do następujących 
państw: Z. S. S. R. o 13.544 t l  Chile 
o 1.074 t., Szwajcarii — 253 t. i Ir_- 
dyj Brytyjskich o 119 t.

BIELSK

Zakończenie sezonu zimowego w 
przemyśle bielskim, — W przemyśle 
wełnianym bielskim ukończoną już 
została produkcja na tegoroczny se­
zon zimowy i fabryki sukna zdołaly 
prawie w całości umieścić na rynku 
wewnętrznym posiadane zapasy ma- 
terjałów modnych. Natomiast tka 
nmy gładkii nie cieszą się znaczniej 
szym popytem i ceny ich posiada, i 
tendencję słabszą. Zainteresowanie 
się głównie modnymi materjami tłu 
maczy się tem, że kupiectwo pragnii 
odświeżyć swoje składy towarowe i 
przynajmniej szęściowo przystosować 
się do obecnetro kierunku mody i wy 
magań klijenteli.

W przemyśle jutowym i konop­
nym okręgu bielskiego produkcja na 
sezon jesieny i zimowy nie została jc  
szcze ukończona i kontynuowaną jes-1 
jednak już w nieco mniejszych roz­
miarach. Zamówienia bowiem kra 
jowe po okresie nasilenia zmniejsza­
ją się obecnie, w eksporcie zai cenv 
f -  fok wielkie^ że nie zapewnia'' - 
zwrotu kos„tow własnych. fi
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W ystaw a prac Andrzeja Pronaszki. —  W ystaw a dywanów W andy
Neumanowej

Niedawno mieliśmy sposobność rjentowania czytelnika. O prócz a- 
pisać o „najściu*’ akwarelistów nalkwarel  oglądaliśmy jeszcze dwie 
Zachętę. Tym razem również będzie 1 abstrakcyjne kom pozycje pracow 
Riowa o akwareli. Szereg wystawio piane, olejno. Jedna z nich została
nych pejzaży A. Pronaszki to re 
zultat jego wycieczki na południe

zakupiona do Zbiorów  Państwo 
wych. Nie przypuszczaliśmy, aby

Francji. Przy ocenie prac artysty komisja o tern decydująca była aż 
często się wpada w nałóg wysta- tak gorliwie modernistyczną.
wiania „cenzurek*’, ten zły, a ten 
dobry, tamten się poprawił, ów  zaś 
jest uparty, bo nic nie słucha rad 
krytyka. Staramy się unikać takiego 
kwalifikowania artystów. Gdybyś­
my obdarzyli obrazy Pronaszki 
przymiotnikami: współczesny, u-
proszczony, syntetyczny, przemyśla 
ny kom pozycyjnie i.t.p., wszystko 
to byłoby słusznem, lecz w równej 
mierze m ogłoby się odnosić n.p. do 
dzieł Gessnerówny, (o której pisa-

Pani Wanda Neumanowa w y­
stawiła kilka dywanów, wykona­
nych we własnej pracowni. Tech­
nicznie są one bez zarzutu. Bardzo 
dobrym pomysłem jest niestrzyże- 
nie ich, przez co wywołuje się efek 
towną m igotbwość powierzchni 
Nie wszystkie eksponaty są projek­
tu autorki, kilka z nich projekto 
wał Leonhard, jeden zaś Bylina i 
ten, najpiękniejszy, zakupiły Zbio 
ry Państwowe. Przypuszczam, iż

hśmy niedawno). A przecież są t o 1 odnośne czynniki zainteresują się
dwa różne światy. W idzimy więc, 
że taka metoda jest prześlizgiwa­
niem się nad powierzchnią rozpa­
trywanej spnarwy. Ponieważ wymię

wynikami pracy p. Neumanowej. 
M ogłaby ona stać się inicjatorką 
rozwoju pięknego rękodzieła, któ­
re nigdy w Polsce zbyt szeroko

TAPCZAN

niliśmy nazwisko innego artysty J  rozwinięte nie było. Propagował je 
posłużymy się, niem dla zrobienia , w 18  stuleciu Tyzenhauz, dworza 
pewnych porównań, ułatwiających I nin Stanisława Augusta. Jego fa 
rozpatrzenie danego zjawiska. A- j bryka pod Grodnem, w historji 
kwarele Pronaszki odróżniają od ; tkaniny polskiej odegrała rolę wy- 
obrazów Gessnerówny przedewszy- 1 bitną,
stkiem sposobem organizowania pła W iktor Podoski
szczyzny obrazu. Różnicą indywi- i na— »— mmi i  
dualną (nieformalną) jest liryzm 
zawarty w dziełach Gessnerówny.
Aczkolwiek pobudką powstania a- 
kwarel Pronaszki był także impuls 
natury uczuciowej (coś go musiało 
,,wziąść*’ w odtwarzanych moty­
wach) — są to raczej spekuLaicje 
mtelektu. Pozatem kolor w obraz­
kach P. posiada sw ój ciężar gatun 
kowy, ma pewną w agę; u G. jest
czemś lotnem i eterycznem. Prana- j ^  m m  W t f f l  I #  W I
Szko, kom ponuje barwą, nietylko
kształtem, a raczej pi zedewszyst-i i s t n i e j e  o n  i s o s  r . 
kiem barwą. Obrazy jego n oszą 1 A O A f Y  A W I A T  6  2
charakter dość międzynarodowy, 
czego nie można znowu powiedzieć 
®’ Gessnerównie. Przypuszczam, że D W i r w j1 7 v l i r n  
^Ch- kilka uwag wystarczy dla zo- ] »  K .IL W  -P U Ł K . 1  Q

hygteniczny każdego wymia­
ru i fasonu z materacami 
waltcharowyml od 150 zł. 
włoslennymi od 225 zł. Na- 
będziesz tylko na naidoijod- 

niejszych warunkach 
w firmie

fabryka luster 1 szlifiernia azhta
B-CIA BABICZ

Warszawa, Solec Nr. 77, teL 150-nł 
Lustra meblowe i galanteryjne szklą 
*echniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodząca.

Protezy z duraluminium
i niezwykle lekkie 1 fr 
|le, (ostatnia zdobycz 
j techniki), aparaty lecz- 
I nicze - ortopedyczne 
I chirurgiczne (wyciągo- 
1 we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 

| na płaską stopą i obu­
wie lecznicze.

Pole* Wytw. Przyrz. Ortjy,

ANT. KUGLER
KJiKiZAŁKOWiKi 42 I PU i/ł.

i t i d t l  1 4 j . i l ,
Medale złote: Petersbarj 1916 

Warszawa 1927.

od 3 0 0  St.

2 0 0  st.

FUTRA
oraz wybór pięknych 
PALT XI MOWYCH 
TWEEPY przybrane 
szarym karakułem , IS O  *S.
Okrycia jesienne » SO *ł.

duży wybór poleca 
Pracownia Krawlecko-Ktiśnierska

B r .  U N K I E W I C Z
Hoża 54. Krucza 30.

M eble O kazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI raa- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówka. Ż y­
czącym  udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn Okazy] Krucza 34 
S t e f a ń s k i

M .
T2T

Kapelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe t uczniowskie

P oleca P c c h m a r a
Zgoda 3. lei, 79-24

F U T R A
kąty najdogodniejsze 1 najtaniej! 
*hTeraSianie i reparacja futer, faso­

ny modne, robota solidna.

K ACPRZYK
KowogrodŁka Kr. 27, tai 849-08,

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I. J a w o r s k i
W arszaw a -  P raga, 

Targow a 38 . Tel. 151-28>
Wykonywa wszelkie za 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L I N O W E  
i WSZELKIEGO RO - 
DZAJU REPARACJE. 

Dla Pań na Żądanie obsługa damska

Kinoteatry „FILHA RM ON JA” , 
„POLA NEGRI” i „PAŁACE". 

„Niebezpieczny Romans” .
Pierwszy polski film dźwięko­

wy posiada duże zalety. Oczywista 
me uważamy tego za maximum 
które można osiągnąć, lecz któ­
ryż z ambitnych reżyserów rezyg­
nuje z dalszych postępów. To co 
widzieliśmy, jest poważnym kro 
kiem na drodze ku (jeszcze odle­
głej) doskonałości. Przedewszyst- 
kiem należy podkreślić, spory wy­
siłek reżyserski M. W yszyńskiego. 
Nie wpadając w nużące gadulstwo, 
starał się skom ponować film tak, 
aby różnorodne wartości kinowe 
splatały się w nim w sposób jaknaj 
bardziej urozmaicony. Dzięki temu 
uniknął -wielu rzeczy, które w roz 
maitych słabszych filmach nieraz 
nas irytowały, jak np. zbytniego 
umiejscowiania akcji, za długiego 
operowania jednym i tym samym 
efektem i t. p. Słowem obraz jest 
ciekawy i toczy się gładko. W ar­
tość jego podnoszą doskonałe zdję 
cia Theyera. Strona dźwiękowa do 
bra, gorzej z głosami. D jalogów  
niewiele ale i to co się słyszy trud 
no zrozumieć. Mam wrażenie, iż 
nosi aktorzy nie opanowali dosta­
tecznie dykcji fonogenicznej. Jak 
na ironię, kilka słów  polskich wy­
powiadanych przez cudzoziemkę 
Betty Amann, rozumie się dosko­
nale.

Oczywiście są i wkładki mu­
zyczne. Najefektowniej, uważam, 
wypadł chór Dana.

Obsada ról najzupełniej trafna. 
Betty Amann zadaje kłam pow ie­
dzeniu, iż wielka uroda bywa zwy- 
kle banalna. W yrazistością swych 
pięknych oczu potrafi powiedzieć 
wszystko. Jest czarująca. Sambor­
ski, jako kasjer Spiewankiewicz, 
musiał przechodzić przez szereg 
metamorfoz. Ta różnorodność na­
stawień psychicznych, zależnie od 
okoliczności, została uzewnętrznio­
na przez niego z przekonywującą 
siłą.

Umiair z jakim B odo odegrał, 
łatwą do przeszarżowania, rolę 
herszta kasiarzy —  zasługuje na 
pochwałę. Natomiast Pogorzelska 
(jako kucharka) zabardzo już była 
..charakterystyczna*’, krzyczała przy 
tem tak niemiłosiernie, że echo głu 
szyło jej własne słowa. Epizod z 
nią i Dymszą, cokolwiek przydłu­
gi, wiąże się dość luźno z całością.

Na zakończenie jedno ,,aie*’ , zai 
to bardzo poważne. Scena miłosna 
(Samborski i Betty Amann) zawie­
ra momenty wprost rażące swą 
drastycznością. Jeżeli dla reżysera 
słowo „moralność*’ jest pustym 
dźwiękiem, to przynajmniej wzglę­
dy artystyczne powinien mieć na 
uwadze. Omawiany fragment i z 
tego punktu widzenia robi wraże­
nie wysoce niesmaczne, budząc u- 
czucie zażenowania wśród widzów. 
W  interesie powodzenia filmu, na­
leży ten odcinek taśmy bezwzględ­
nie usunąć. W. P.

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  im. Rejtana Sp. z o. o.
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, tel. 432-20 

przyjmuje stałych chorych we WS«ysMcI«H specjalnościach
oprócz zakaźnych i umysłowo chorych.

Zakład posiada o c ł « £ s la łv i  e t o i r u r s i c z n y .  s » ® ł o t n l c s ® - » l * i e -
k o l o a i c s i t y  i  w u w i t ę t r i n y .  W zakładzie stały lekarz. Pokoje

oddzielne i sale ogólne.
Przyjęcia chluych przychodzących wszystkich specjalności

do godz. 9 rano do godz. 8  witicz.

RozrywRi umysłowe
Z A G A D K I

1. Na tym co wprost, bardzo czę­
sto wspak sprzedają.

2. Imię żeńskie wprost, wspak 
instrument.

3. Wprost imię mężczyzny, a 
wspak kobiety.

4. W niedzielę chciałbym dostać 
loprost, da, otrzyma wtedy wspak.

E. Ilwicz. )

KÓŁECZKA... KÓŁECZKA

F U T R A
NAJNOWSZE MODELE

p o l e c a

S K Ł A D  I W Y T W Ó R N I A

E. Najiubelski i S-ka
C hm ielna  16 tel. 265-93

S38JITFI3&/ISi eleganckie® En PrifWffl p o l e c a
„ R Y S "

BIELAŃSKA 22—-6 dom p. Marka
telefon 536-54,

Przeróbki, pg. najnowszych mo­
deli. Robota Solidna. 

UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu.

Zaczynając od kółka czarnego, na­
leży jednym ciągiem objechać WBZyst 
kie kółka i powrócić do kółka czarne­
go.

Zaznaczamy, że drogi nie mogo 
się przecinać i wolno posuwać się tyl­
ko przez te miejsca gdzie istnieje po­
łączenie między kółeczkami.

B I L E T  W I Z Y T O W Y  j

b ,
i p r i Ą  U 1 Ą L L

vai(T.tc

W i

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR. 2U.

(Rozwiązanie wierszowane p. Ka­
zimierza Studzińskiego z Warszawy). 
Gdym dziś w „Rzeczypospolitej” 
Ujrzał zadań szereg bity 
Pod „Rozrywki umysłowe” ,
Wnet zacząłem suszyć głowę 
I po krótkiem namyślaniu 
Jestem już przy rozwiązaniu. 
Pierwszą zatem jest zapałka,
Której treść nie nazbyt gładka.
1. Lecz kto słyszy imię Sara 
już wie, że to kasa stara.
2. Widzę w ramkach zaś rebusa 
Podobiznę 'Longmusa
3. By dać treść matemorfozy 
Nie uciekam się do prozy:
Rama, rasa później rosa
No, a w kosz się zmienia kosa 
W drugiej też nie będzie braku:
Stoi baran przy baraku 
Dalej barom z swym balonem 
Wreszcie bilon przed Filonem
4. Lecz nie zrobię niespodzianki 
W wiersz nie ujmę przekładanki, 
Ponad możność to zadanie,
Więc oddzielnie rozwiązanie
W niem zakony zadaniowe 
Znaczą głoski początkowe.

B J K T D F

J B T D F K
K T B F J D
T D F B K J
D F J K B T
F K D I T B

5. Tu bez szwanku dla mej głowy 
Zdradzę swój zniysł kolejowy 
Niech w tyra wierszu spryt, zagości

Kolejarskich mych zdolności. 
Triumfalną mając minę,
Dwa pociągi wnet rozminę,
Co na jednej stoją linji.
Przed swą kolejową władzą 
(Choć awansu stąd nie dadzą). 
Więc parowóz, trzy wagony 
W jedzie tyłem na bocznicę 
Drugi pociąg (w ciąż złączony) 
Przejdzie cały za zwrotnicę.
A parowóz z tej bocznicy 
Z wagonami zejdzie na tor.
To początek tajemnicy.
(Czym nie dobry kombinator?) 
Potem pociąg ruchy wznawia: 
Bierze z sobą cztery wozy,
Na żeberku je ustawia 
I do dawnej wraca pozy.
Stąd parowóz je zabiera 
I na dawne miejsce wraca 
Przednie część więc stale wzbiera 
A końcowa wciąż się skraca. 
Wreszcie pociąg złożyć mogę: 
Reszta wozów idzie na tor.
Oba mają wolną drogę,
Mkną na cały regulator.
Wreszcie całkiem wyjdę z matni 
Rozwiązując punkt ostatni.
Tym zaś kwadrat jest magiczny 
Który w formie poetyckiej 
Nie da się przedstawić snadnią. 
Lecz spróbuję jak wypadnie. 
Otóż najpierw barak stoi,
W nim Agata mi się roi,
A to wszystko w mieście Radom 
Może kto mi przyjdzie z radą, 
Może słówko chociaż „zipnie”
Jak tu przypiąć, a dowcipnie 
Te atomy i ten kamyk 
Bo mój dowcip wreszcie zamilkł 
Tednak, sądzę że przeszkody 
W tem nie będzie do nagrody.

Nagrody w drodze losowania c-|ka miesięczną prenumeratę, p. K. Stu 
trzy mu ją  Piotr Pawlina z Retek | dziński, jako nagrodę otrzymuje 
książkę i p. St. Kamiński z Sulejów- i książkę.
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ŻYCIE STOLECY
AKADEM  TA W  PARAFJT Ć.W. 
TR Ó JC Y  KTT CZCI CH RYSTU SA  

K R Ó L A
Akaćemja ku czci Chrystusa 

Króla odbyła się w parafji Sw. 
Trójcy przy ul. Solec. Zorganizo­
wana przez ks. Tam ow sk. :go aka 
dem ja nosiła uroczysty charakter 
i zgromadziła liczne rzesze wier­
nych. W  obszernej sali prócz wy­
głoszonych referatów, miały miej­
sce żywe obrazy, „piewy chóralne, 
które urozmaicały świetnie pom y­
ślany program.

Po akatlemji zebrani złożyli sze 
reg ofiar pieniężnych, które zos-ta 
ną obrócone na budowę pomnika 
Chrystusa - Króla.

P R A C E  K O M ISJI REW IZYJN EJ 
R A D Y  M IEJSKIEJ

Pod przewounictwem b. senato 
ra Everta odbyło się kolejne posie 
d zenie komisji rewizyjnej do rady 
miejskiej. n,a którem ukończono re i 
cl a keję wniosków, wynikających z 
rewizji wydz ału opieki społecznej 
i szpitalnictwa. W nioski te, w Tirze 
szło 20 , pr^słane będą w najbllż- 
szycft ardacn do prezydjum rady 
miejskiej dla przedstawienia ich na 
porządku dziennym obrad rady.

Z kolei komisja rewizyjna rady | 
miejskinj zajmie się referatem z re | 
wizji mitjskicj piekarni mechanik z 
nei

SMUTNY OBJAW CZASU

LIKWIDACJA „OSSOLIHtUM” W WARSZAWIE
TO 30LESNY CIOS DLA KULTURY

7. KOLA TEOLOGICZNEGO
s U w .

Na Zebraniu Watlnem Koła Te 
ologlcznego S. U. W  w dniu 23 
października r. b. znstał wybrany 
nowy Zarząd tegoż Koła w skła­
dzie następującym; prezes Ks. Jó­
zef Kopczewski, wiceprezes Ks. 
Władysław Grzelak, sekretarz Ks. 
Tadeusz Zuniński zast. sekr. Ks. 
Jan Przydacki, skarbnik Ks Cze­
sław Gołębiewski, bibliotekarz Ks. 
Zvgtnunt Skowroński.

Podczas gdy beztroska, zawsze 
niefrasobliwa, nawet w obliczu
nieszczęść, W arszawka bawi się 
w  świetle kinkietów rew jowych, 
podczas gdy entuzjazmuje się 
„przebojem " bezsensownych, w y  
pranych ze wszelkiej estetyki pio 
senek, podczas gdy pochłania 
wszelkie „przebujdy" ultra - hip- 
per - sensacyjnej literatury —  
kulturalna W arszawa, ta, która 
winna promieniować na całą Pol­
skę i przodować jej w  postępie 
kultury pop-zez powojenne bez­
droża —  ta W arszawa, niestety, 
cofa się w  tył i chowa w  cieniu, 
zamiast sztandar oświaty p 'zed  
sobą nieść. Ostatnio dowodem te 
go wstecznego ruchu jest wia­
domość o likwidacji księgarni 
Zakładu Narodowego Osolińskich 
w Warszawie, która od 1919 ro­
ku rozwijała na terenie stolicy 
j-wą chlubną działalność. Przez 
jedenaście iat księgarnia ta, acz­
kolwiek początkowo w  maleńkim 
i niepozornym mieszcząca się lo­
kalu, dała się poznać kultural­
nym sferom stolicy, jako placów ­
ka nad ® | z  potrzebna i godna

reprezentantka nauki polskiej. 
Niestety! Smutne świadectwo 

wystawiła sobie stolica, skoro 
takiej właśnie placówce zgasnąć 
pozwała w  tym samym czasie, 
kiedy podrzędne księgarnię, han­
dlujące niemal wyłącznie bruko­
wą sensacją —  świetnie się mają 
w czasie, kiedy na ulicy Marsza! 
k o lsk ie j otwiera „księgarnię4* 
huć pan Jakób Rosenwem...

Rosenweiu i... „Ossolineum’4... 
Pierwszy zaczyna działalność od 
jaskrawych, tchnących „sensa­
cją44 okładek, a „Ossolineum"... 
‘W,J,Ossolineum44 się likwiduje!

Zaprawdę —  tylko w  W arsza­
wie takie fakty są m ożliwe; tyl­
ko, w W arszawie, która chlubi się 
mianem „kulturalnej44 stolicy,, a 
mija obojętnie ziarna, podnosząc 
z ziemi skrzętnie —  plewy...

Księgarnia tego rodzaju, co 
„Ossolineum" powinna w  W ar­
szawie istnieć, gdyby nawet z y ­
sków nie dawała, a to —  dla 
godnego reprezentowania nauki 
polskiej, jako jej Strażnica, jako 
wyłącznie Placówka.

NA?AD BOJÓWKI KOMUNISTYCZNEJ
STRZAŁY REWOLWEROWE NA PL. GRZYBOWSKIM

O S T R Z F Ż F N I E
W obec zbvrarra składek na 

„cegiełki” przez różne osoby wy­
stępujące rzekomo w 'mieniu Har­
cerstwa, Naczelnictwo Związku 
Harcerstwa Polskiego mniejszem o 
głasza, że żadnej podobnej akcji 
nie prowadzi i nikogo do zbierania 
st-ładek na cegiełki nie upoważnia­
ło.

Od dłuższego czasu trwa w 
Warszawie zatarg między właści 
cielami piekarń żydowskich a ro 
botnikami pozostającymi pod wpły 
wami komunistycznych związków.

Niejednokrotnie na tem tle do­
chodzi do krwawych zatargów, 
W czoraj około godziny 6 rano do 
piekarni Moszka Zylberberga w do 
mu Nr. 5 przy ul Twardej, wtarg 
nęła uzbrojona w rewolwery b o ­
jówka terrorystyczna.

Naj krzyk napadniętych robotni 
ków zbiegli się sąsledzi oraz przy­
była zaalarmowana policja.

Terroryści, widząc, że są osaczę 
ni — rzucili się do ucieczki toru­
jąc sobie drogę salw>aimi rewolwo*

B E Z R O B O C I E  W  W A R S Z A W I E
Podług danych P. U. P P. w 

okresie tygodniowym od 1 3  do 18 
października włącznie, ogólna przy 
bliżona ilość bezroboczych w stoli­
cy wynosiła 14 .630 , w  tej liczbie 
pracowników umysłowych było 
3 800 W  porównaniu z poprzed­
nim tygodniem ilość pozostających 
bez pracy pracowników, zarówno 
umysłowych, jak i fizycznych, nie 
uległa z imamie. W ysłano kandyda­
tów do pracy 3 6 1 , w tej liczbie 84 
pracowników umysłowych, otrzyma 
ło zaś pracę 1 30  osób, w tej licz­
bie 20 pracowników umysłowych. 
Zasiłki pobrało 3.525  fizycznie pra 
cujących

KWESTY NA KOLEJACH
Ministerjum komunikacji wyda 

ło zarządzenie nie udzielania poz­
woleń na dokonywanie jakich badź 
zbiórek na cele dobroczynne na te 
renach kolejowych w postaci nale­
pek na dokumentach kolejowych.

PO G RZEB ś. P. R A D C Y
ZAĆWILICHOWSKILGO

W czoraj o godz. 1 1 . 30  przed 
poł. odbył się z kośc. św. Krzyża 
pogrzeb ś. p. radcy Stanisława Za- 
ćwilichowskiego, zmarłego tragicz­
ną śmiercią w katastrofie samocho 
dowej w dn. 24 b. m. W  kościele 
na Mszy żałobnej obecni byli min 
spraw zagr. Zaleski i wicemin. W y 
socki, wicemin. spraw wojsk. gen. 
Konarzewsk'" przełożeni oraz licz­
ni przyjaciele i koledzy zmarłego. 
Po nabożeństwie kondukt żałobny 
pokryty bogato kwiatami i wieńca­
mi ruszył w stronę cmentarza po­
wązkowskiego, gdzie zwłoki złożo 
no na wieczny spoczynek.

PR \CA DLA INWALIDÓW
W ydział opieki społecznej m a­

gistratu polecił wszystkim podwład 
nym mu instytucjom miejskim i 
subwencjonowanym przez magi­
strat, aby stanowczo oddawały 
pierwszeństwo przy przyjmowaniu 
pracowników, inwaKlom w ojen­
nym, nie mającym pracy, których 
liczba wg. opinii Kamisarza Rzą­
du, jest jeszcze dość znaczna.

rowemi.
Po ucieczce z podwórza przy 

ul. Twardej 3 , banda bojówkarzy 
wpadła do domu przy PI. Grzy­
bowskim 14 , by przez dom prze­
chodni na ul. Grzybowską 5 —  
zbiec.

Brama domu przy ul. Grzybów 
skiej 5 była jednak zamknięta, wo 
bec czego bojów karze rozbiegli się 
po kurytarzacn.

Tymczasem pościg policji trwa} 
w dalszym ciągu.

Bojów karzy ujęto w mieszkania 
Judków skiego.

W  czasie przeprowadzania are­
sztowanych przez podwórze, jeden 
z nich, Gitman Rotblit, strzelił z re 
wolweru do piekarza Habermana

Kula przebiła klatkę piersiową. 
Rannego w stanie ciężkim przewie 
ziono do szpitala Żydowskiego.

W ezwano pom oc policyjną i 
po rozbrojeniu bojów karzy — prze 
prowadzono ich do komisarjatu.

Ogółem aresztowano sześciu ter 
rorystów - członków bojów ki ko­
munistycznej : Arona Sznajdera,
Gitmana Ro-tblita, Mojżesza Orbu- 
cha, Hersza W ancyjera. Nusena 
Kochanowicza, Mo=zka Machmila.

Wszystkich aresztowanych, po 
skonfiskowaniu broni i spisaniu 
protoknłu odesłano do policji poli­
tycznej.

Strzały na Placu Grzybowskim 
niezwykle ruchliwym o tej porze, 
wywołały popłoch i panikę

Jeżeli prywatne fundusze na 
utrzymanie tej placówki nie w y ­
starczają —  obowięzkiem Rządu 
jest dostarczyć pieniędzy na ten 
cel, bowiem — obowiązkiem Rzą­
du jest abame o podnoszenie 
ogólnego poziomu kultury naro­
dowej, o światło nauki dla oby- 
\v ateii.

C zy dopuścimy w ięc do tego, 
żeby cenne w ydawnictwa Zakła­
du Naukowego im. Ossolińskich 
błąkały się, jak sieroty, po ką­
tach obcych księgarni, z łaski 
tylko wyciągane z pyłem okry­
tych półek? Czy mamy obojętnie 
przyglądać się temu, jak pleśnią 
będzie porastał dorubek Kultury 
i Nauki Polskiej?!

W arszawo, gdzie jesteś?!
Cis.

W y p a d l i i
DZIECKO POD KOŁAMI TAK 

SÓWKI. —  Wczoraj około godz. 1-ej 
pp. na przechodzącą ul. Miodową 9- 
letnią Stanisławę' Szymaniak, córkę 
dozorcy domu Krak. Przedmieście 71 
wpadł rozpędzony samochód. Dziew­
czynka dostała się pod koła i uległa 

| ciężkiemu potłuczeniu. Nieprzytomną 
j pogotowie odwiozło do szpitala dla 

Izieci. Kierowcę zatrzymano.

R a d i o
Program Polskiego Rad ja na czwar 

tek, dnia 30-go b. m.
W ARSZAW A: 11.40. Przegląd pra 

sy kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu.
12.10—12.35. „Kącik dla kobiet” —  
„Wrażenie ze zjazdu pań domu'1. 
12.35. III koncert szkolny z Filii. 
Warsz. 14.30— 14.55. „O międzynaro­
dowej tury styce samochodowej”. 15.0) 
— 15.20. Kom. gospd. 15.35— 15.51. 
Kom L. O. P. P. 15.50— 16.10. Muzy 
ka gramof. 17.15—17.40. Odczyt z W il 
na. 17.45. Koncert popohidn. 19.10 — 
19.25. Giełda roln 19.25— 19.35. Pły­
ty gramof. 19.35—19.55. Pras. dzien­
nik radj. 19.55— 20.00. Płyty gramof
20.00. Feljeton p t. „W yścig pracy ’. 
20.15—20.30. Pogad, techn. 20.30. Kon 
cert wiecz. 21.30— 22.15. Słuchów, p. 
t. „Sygnał z Marsa” . 22.15. Utwory
skrypc. 22.50—23.00. Kom. meteor.
23.00— 24 00. Muzyka tan.

KRAKÓW: 1 1 .40. Przegląd prasy
kraj. 11.58— 12.10. Sygnał czasu. 12.10 
— 12.35. Pogad. z Warsz. 12.35. Kon­
cert szkolny. 15.00. Kom. gospod.
15.50 —16 10. Odczyt p. t. „Udział
szkoły w obchodzie rocznicy odzyska­
nia niepodległości”. 16.15—17.15. Kon 
cert gramof. 17.15— 17.40. Odczyt z 
Wiln*.. 17.45. Koncert z Warsz. 18.50 
— 19.10. „Gawędy podhalańskie”. 1925 
—19.3-5. Muzyka gramof. 20.00. Felje 
ton z Warsz. 20.30. Koncert wiecz. 
21.30. Słuchów, z Warsz. 22.15. U- 
twory skrzypcowe z Warsz. 23.00—
24.00. Transm. muz. tan. 24.00. Hej 
nał z Wieży Marj.

POZNAŃ: 7.00—7.15. Zegai z wie­
ży ratusz. 7.15. Gazet 1 por R. P.
12.00— 12.05. Sygnał czasu. 12.35--
14.00. Koncert szkolny. 14.00— 14.15. 
Kom. PATA. 17.35. Radjograf ja. 
17.45— 18.45. Konaert z Warsz. 18.45 
— 19.00, Nadprogram. 19.00—20.30. 
Dodatek do gaz. por. 20.30—2 1 .30. 
Koncert solistów. 21.30— 22.15. Słu­
chów z Warsz. 22.15— 22.30. Sygnał 
czasu.

KATOW ICE: 11.40. Przegląd pra­
sy kraj 11.58 .12.10. Sygnał czasu.
12.10— 12.35. Koncert gramof. 12.35
14.00. Koncert szkolny. 14.30. Odczyt 
z Warsz. 15.50. Odczyt z Krakowa
16.10—17.15. Koncert gramof. 17.45 
— 18.45. Koncert popul.. 18.45. Odci­
nek powieściowy. 19.15— 19.35. „Bu­
dujmy własne zacisze domowe” . 20 00. 
Felejton z Warsz. 20.15. Pogad. tech­
niczna z Warsz. 20.30— 22.15. Muzyka 
lekka i słuchów, z Warsz. 23.00—
24.00. Retransm. ze stacyj zagian. 
ewent. muz. lekka.

Echa, ulicij
M ilio n — do za in k a sfw a n la

Spotkałem go na Nowym Świe 
d e. Szedł z miną poważną i sku 
pioną, trzymaląc w rece notes i 
ołówek. Przyglądał się uważnie 
murom domów, co  chwila zatrzy­
mywał się i liczył coś...

Ponieważ Dyzia znałem dotąd 
jako gorliwego działacza społecz­
nego i założyciela „Związku Za­
wodowych Obywateli Rzplitej” —  
przeto nowa, a tajemnicza czyn­
ność Dyzia zdziwiła mnie.

—  C zy zostałeś m oże laksato- 
rem ruchomości? zagadnąłem go, 
odrywając na chwile od afisza, 
przed którym  stał, jak urzeczo­
ny. Odwrócił do mnie twarz, na 
której znać było głębszą myśł i 
trosne.

—  Mylisz się, taksuję nie ru­
chomości, lecz niewyzyskuae do­
chody Skarbu i miasta!

— ?!!
—  Pozwól, ż e  ci wytłmnuczę. 

Spójrz: na ter np. ścianie widnie­
je  napis:

„ Zabrania się nalepiać” Dalej: 
„nalepianie wzbronione pod grozą  
kary sadowe]!” Tuż obok: „win­
ny nalepiania w iem miejscu za­
płaci...” W yraz „ grzyw nę”, jak wi 
clzisz, zalepiono ulotka, Niżej — 
widnieją trzy afisze, obok nich—  
siedem ulotek. Ogółem na fronto 
wej ścianie tego domu mamy dwa 
dzieścia jedną ulotkę i siedem da 
żych afiszów ...

—  Cóż z tego?
— Zaraz zrozumiesz. Zgodnie 

z praktyka władz administracyj­
nych za nalepienie jednej ulotki 
płaci się ndnimum 5 zł. kary. Pra 
ruję od wczoraj i zdołułem nah 
czy ć  na mitrach kilkunastu ulic 
(tu zajrzał do notatnika) 24.837 
ulotek i afiszów; pomnożone 
przez 5 —  daje już sumę 124183 
zł. do ściągnięcia... A co będzie, 
gdy ukończę, obliczenie całej W ar 
siaw y! Przecież to będą mil jono­
we sumy do zuinkasowania!1!

Rozm owę naszą przerwał ja­
kiś jegom ość, który białą płachtą 
afisza z olbrzymią cyfrą  —  
pokrył wolny jeszcze  ostatni 
skrawek muru.

Z  boku — przyglądał się tej 
pracy, stojąc na baczność, pan w 
granatowym mundurze policjan­
ta...

Dyzio, nieborak, —  zemdlał...
N.

Dzisisjsze p o g r z a ć
P O W Ą Z K I

Rajcher Karolina, 1. 77 nauczy­
cielka godz. 9% kapl. powązk.; Kuli­
kowski Zygmunt, 1. 71 inżynier godz. 
10 kapl. powązk.; Rakowska Antoni­
na Marianna, 1. 69 Siostra miłosier­
dzia godz. 13 yż kośc. podominikański 
Ostrowska Florentyna, 1. 95 godz. 10 V2 
kośc. św. Antoniego.

B R Ó D N O
Poprawski Franciszek, 1. 28 fur­

man godz. 10 kośc. św. Florjana; 
Przybylska Marjanna, 1. 26 przy mę­
żu godz. 10 szp. Dz. Jezus; Popowski 
Franciszek, 1. 58 robotnik godz. 10 
szp. Św. Ducha; Kowal Zofja, 1. 63 
robotnica godz. 13 szp. Św. Ducha; 
Czaplik Józefa, 1. 9 przy rodzinie 
godz. 10 kośc. Serca Jezusowego.

p o m s k r e  
E L E K T S M & - R M J O
naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 60, tel. 10-00-69. 

poleca duży wybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego

Jafei bedzie pogoda?
Dziś zachmurzenie zmienne z prz<% 

lotnemi opadami (możliwy śnieg) nd 
PomotężlĄ w Wileńskiem i na Polesiu. 
Chłodno, nocą ną zachodzie miejscami 
przymrozki. — Umiarkowane, na p<5i 
nocy dS ć silne wRitry zachodnie I 
północno - zachofhtie.

f C U V  A C ! '  n C 7 C  ń  Z a  wy»okoś<? I mlllm. lubo za jego miejsce; (układ 5-szDaKowy „Nadesłane* orani tekstem — 60 gt.; „W tekście*—80 gns aa tekstem — 00 gr. „Komunikaty
■ U O Ł U J Ł t l l  (wzmianki) ? 06 zł.: „Nek ■ W ja* — do 100 mm. 15 gr.; od 1.6q do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 

pracy — *a wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fant? yjne (sk°śne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy drak og'oszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
•iętylko za gotówkę i od cea powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. PrerJm. 71, tek 90-67.
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